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WTOREK – Zachmurzenie zmien-
ne, możliwe opady topniejącego 
śniegu. Temperatura w dzień 3-7 
st., nocą od 3 do -1 st. C. Wiatr sła-
by, zmienny. ŚRODA – Pochmurno, 
możliwe przelotne opady deszczu, 
rano lokalne mgły i zamglenia. Tem-
peratura w dzień 3-7 st., nocą od 1 
do -3 st. C.

Spotkanie odbyło się w piątek w 
siedzibie Książnicy Cieszyńskiej. 
Zorganizowane zostało wspólnie 
przez dyrekcję Książnicy, Kongres 
Polaków w RC oraz Ośrodek „Kar-
ta” - czyli realizatorów projektu 
„XX wiek na Zaolziu”. Sam pro-
jekt zaś i 53. nr „Karty” – podobnie 
jak dzień wcześniej w Konsulacie 
Generalnym RP w Ostrawie (pi-
saliśmy o tym w sobotnim nume-
rze) – przedstawili pochodzący 
z Zaolzia historyk, Grzegorz Gą-
sior oraz prezes Ośrodka „Karta” 
i redaktor naczelny kwartalnika, 
Zbigniew Gluza. Prezes Ośrodka 
przypomniał też w skrócie historię 
„Karty” oraz plany związane z zaol-
ziańskim projektem (m.in. publika-
cje montażowe poświęcone wyda-
rzeniom z lat 1918-20 i 1938 roku, 
książka poświęcona zaolziańskim 
losom w ub. wieku i konferencja 
polskich i czeskich historyków w 
Warszawie). 

Dyrektor Książnicy, Krzysztof 
Szelong, uznał za bardzo ważny dla 
naszego regionu fakt, iż realizatorzy 
projektu zebrali – jak na razie – re-
lacje ok. 60 świadków historii. – Po-
wstała w ten sposób bezcenna baza 
źródłowa, która doskonale pokazuje 
sposób myślenia, emocje ludzi, któ-
rzy mieszkali na Zaolziu w XX wie-
ku. Nie tylko liderów politycznych, 
ale często ludzi prostych i szarych 
– stwierdził Szelong.

Nie zrozumiała tego jednak 
część uczestników spotkania. Jedni 

byli zawiedzeni, bo spodziewali się 
wykładu nt. historii regionu (młody 
chłopak domagał się wykładu o tym, 
jak to Polska najechała na Czechy w 
1938 roku). Inni protestowali, mó-
wiąc, że o losach Zaolzia powinni 
mówić wyłącznie ludzie z pierwszej 
półki, tacy jak Jasiczek oraz Włady-
sław Niedoba. Odpowiedź realiza-
torów projektu – że szukali właśnie 
relacji prostych świadków historii 
regionu (zresztą wspomniane wy-
żej osoby już nie żyją, a w projekcie 
chodzi o zebranie nagrań) – prote-
stujących nie zadowoliła, co niektó-
rzy zamanifestowali opuszczeniem 
sali...

Bardziej już poważni uczestnicy 
dyskusji sugerowali np., że reali-
zatorom projektu mogłoby pomóc 
to, gdyby do „świadków” docierała 
młodzież szkolna, która w ten spo-
sób może pogłębić wiedzę o histo-
rii. Pomysł skomentowano stwier-
dzeniem, że na pewno mógłby mieć 
efekt dydaktyczny, ale nie przynie-
sie efektów badawczych. – Gdyby 
jednak Kongres Polaków chciał zor-
ganizować dla młodzieży szkolnej 
jakiś konkurs historyczny nt. histo-
rii Zaolzia, chętnie będziemy służyć 
pomocą, bo mamy w tej kwestii wie-
loletnie doświadczenia – powiedział 
prezes Gluza.

Padły też pytania o to, na ile pro-
jekt może pomóc w upowszechnia-
niu wiedzy o Zaolziu i Śląsku Cie-
szyńskim w ogóle poza granicami 
regionu. Ciąg dalszy na str. 2

SALA KSIĄŻNICY CIESZYŃSKIEJ PĘKAŁA W SZWACH

Jakie były 
zaolziańskie losy?
CIESZYN (kor) – Takiego zainteresowania nie spodziewali się nawet organizatorzy 

spotkania pn. „Zaolzie – polskie i czeskie losy”. Z zaproszenia skorzystało ok. 

setki zainteresowanych tematem osób z obu brzegów Olzy. Nic więc dziwnego, 

że trzeba było dostawiać krzesła, a i tak wielu uczestników spotkania musiało 

„zająć” miejsca stojące. 

„Zaolziański” numer kwartalnika „Karta” i projekt „XX wiek na Zaolziu” przedstawili  w ub. piątek w Książnicy Cieszyńskiej (od 

lewej): Grzegorz Gąsior i prezes Ośrodka „Karta” Zbigniew Gluza.
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CIESZYN (ep) – Hucznie obcho-
dzono w piątek urodziny Śląskiego 
Zamku Sztuki i Przedsiębiorczości. 

Organizacja, powstała w 2005 roku, 
jest jedynym w Polsce regionalnym 
centrum finansowanym przez sa-
morząd, gdzie w jednym miejscu 
działają instytucje związane z wzor-
nictwem przemysłowym, biznesem, 
edukacją, sztuką i dziedzictwem na-
rodowym. 

Dzień rozpoczęto o godz. 11 
dyskusją na temat możliwości star-
tu młodych projektantów w życie 
zawodowe, z uwzględnieniem pol-
skich i zagranicznych realiów. Po 
południu zostały otwarte na Zam-
ku trzy wystawy. Wystawa zatytu-
łowana:  „Najlepsze dyplomy pro-
jektowe” jest efektem dorocznego 
konkursu organizowanego przez 
Zamek wspólnie z kwartalnikiem 
„2+3D”. Można zobaczyć na niej 
ciekawe, praktyczne pomysły, takie 

jak np. dywan pełniący funkcję łóż-
ka, czy projekt graficzny formularzy 
polskiego systemu podatkowego, 
które mają za zadanie kreować wi-
zerunek państwa w oczach podatni-
ka. Wystawa prac 22 absolwentów 
polskich uczelni projektowych zo-
stanie pokazana także w Krakowie, 
Poznaniu i Warszawie.  Ponadto 
na Zamku zaprezentowane zosta-
ły jeszcze dwie inne wystawy, bę-
dące rezultatem pracy studentów. 
„Wnętrze zaradne” to ekspozycja 
powstała w trakcie międzyuczelnia-
nych warsztatów, które w zakresie 
projektowania elementów wyposa-
żenia wnętrz poprowadził w Kato-
wicach Tomasz Rygalik. Natomiast 
w efekcie cieszyńskich warsztatów 
z projektowania ekologicznych 
środków transportu z udziałem pro-
fesora Štefana Kleina powstała eks-
pozycja „Eko-mobile”.

Ciąg dalszy na str. 2

HUCZNE URODZINY CIESZYŃSKIEGO ZAMKU SZTUKI I PRZEDSIĘBIORCZOŚCI

»Jožin« z... Zaolzia
ZAOLZIE/PRAGA (kor) – Ivan Mládek i Ivo Pešák stali się w ostatnich 
tygodniach niezwykle popularni w Polsce po tym, jak do Internetu trafiła 
ich piosenka z 1978 roku „Jožin z bažin“. Muzycy z „Banjo Bandu” poinfor-
mowali już dziennikarzy, że rozmawiali z kilkoma agencjami o występach 
w Polsce. – Intensywnie pracujemy nad specjalnym programem dla polskiej 
publiczności. Będziemy śpiewać po polsku i czesku, ale mówić tylko… po 
polsku! – zapowiedzieli muzycy w gazecie „Wprost”.

 Jak się dowiedziała nasza redakcja, trzy piosenki Mládka – w tym „Jo-
žina” – przełożył na polski... współpracownik „GL”, felietonista Darek Je-
dzok. Ten potwierdził tę informację. – Zwróciła się do mnie w tej sprawie 
jedna z agencji. Ivanovi Mládkovi moje przekłady bardzo się spodobały. Na-
wet zaproponował mi, bym to ja był autorem przekładów na polski tekstów 
z jego kolejnej płyty. Wygląda na to, że ta współpraca będzie dłuższa – po-
wiedział nam Darek.

PRAGA (kor) – W siedzibie resor-
tu kultury na Placu Maltańskim w 
Pradze rozpocznie się jutro dwu-
dniowe posiedzenie komisji ocenia-
jącej projekty, które mogą liczyć na 
dotację państwową w ramach mini-
sterialnego „Programu wspierania 
działalności kulturalnej mniejszo-
ści narodowych”. Obradom będzie 
przewodniczyć wiceminister Fran-
tišek Mikeš.

Członek Rady Kongresu Pola-
ków, Dariusz Branny, który w ko-
misji reprezentuje mniejszość pol-

ską, zdradził nam, że komisja ma 
do podziału – tak samo jak przed 
rokiem – 8 mln kc. Organizacje 
mniejszości narodowych zgłosiły 
zaś w sumie 99 projektów, opiewa-
jących na łączną kwotę 19 492 344 
kc. Dyskusja zatem będzie na pew-
no burzliwa.

Polskich projektów jest 14, a 
złożyło je 9 stowarzyszeń obywa-
telskich, m.in. Kongres Polaków, 
PZKO, PTA Ars Musica oraz „Colle-
gium Canticorum”. Chodzi o kwotę 
2 387 240 kc. 

Jak z dotacjami?

WARSZAWA (mro) – Nie ustając w poszukiwa-
niu odpowiedzi na zaolziańskie aspekty ostat-
niej wizyty premiera RP Donalda Tuska z pre-
mierem RC Mirkiem Topolánkiem, redakcja 
„GL” zwróciła się z pytaniem 
do Centrum Informacji Rządu 
RP, czy w czasie praskich roz-
mów ze wszystkimi przedsta-
wicielami czeskich władz, pojawił się temat pol-
skiej mniejszości na Zaolziu, a w szczególności 
sprawa konfliktu wokół PSP w Trzyńcu Tarasie 
oraz zwrotu majątków polskich organizacji, zna-
cjonalizowanych po II wojnie światowej, jako 
mienie poniemieckie. „GL” zwrócił się też z proś-

bą o wytłumaczenie, co należy rozumieć pod po-
jęciem „polityki historycznej w regionie”.

W ustawowym terminie (do dwóch tygodni) 
otrzymaliśmy wyjaśniającą odpowiedź Katarzy-

ny Bujańskiej: – Pojęcie „polityki historycznej 
w regionie”, zawarte w komunikacie prasowym, 
dotyczyło w szczególności kwestii tzw. widoczne-
go znaku, realizowanego przez władze RFN. Pre-
mierzy RP i RC wymienili informacje dotyczące 
stanowisk zajmowanych w tej sprawie. Rozma-

wiano także o obchodach 1200-lecia Cieszyna. 
Jeśli chodzi o klasę z polskim językiem na-

uczania w Trzyńcu Tarasie, czeski rząd zade-
klarował dalsze poparcie starań o utrzymanie 

istniejącej klasy, wskazując 
jednocześnie na obowiązujące 
wymogi ustawowe (wymagana 
minimalna liczba dzieci, nie-

zbędna do utworzenia klasy szkolnej).
Pozostałe tematy – polska mniejszość na Za-

olziu oraz zwrot majątków polskich organizacji, 
znacjonalizowanych po II wojnie światowej jako 
poniemieckie – nie były poruszane w czasie wi-
zyty. 

Premierzy a nasze sprawy

CENTRUM INFORMACJI RZĄDU ODPOWIADA

To już trzy lata

Nagrody 
za jakość
KARLOWE WARY (mro) – Na IV 
Narodowej Konferencji Jakości 
Administracji Publicznej minister 
spraw wewnętrznych Ivan Langer 
przekazał 14 magistratom z RC na-
grody jakości obsługi w administra-
cji publicznej za rok 2007 – w tym 
również magistratowi orłowskiemu 
i karwińskiemu. 

Nagrodę dla Orłowej odebrał bur-
mistrz Jiří Michalík. Orłowa zyskała 
ją za realizację projektów: „Zdrowe 
Miasto” oraz MA 21, czyli „Miejskiej 
Agendy” – programu nawiązującego 
do zasad UE, a mającego na uwadze 
harmonijny rozwój miasta i jego 
okolic dla obecnych i przyszłych 
generacji. – Oczywiście łączy się to 
także z wykorzystaniem w naszej 
pracy aspektu wielokulturowości 
– podkreśliła rzeczniczka prasowa 
magistratu Nataša Cibulková.

W imieniu władz Karwiny nagro-
dę odebrał sekretarz magistratu Ro-
man Nogol, który podkreślił, że UM 
obserwując światowe trendy, wpro-
wadził już wiele innowacji podno-
szących jakość i efektywność w ob-
słudze mieszkańców, jak chociażby 
internetowy system rezerwacji usług 
dowodów osobistych czy praw jazdy. 
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21 – 27 I 2008
� Na karę śmierci skazano w Afga-
nistanie pewnego studenta, który 
pokazywał kolegom ściągnięty z In-
ternetu artykuł o tym, że prorok 
Mahomet nie dbał o prawa kobiet.
� Jerozolimski Instytut Pamięci 
Yad Vashem zamieścił w Internecie 
swoją stronę w języku arabskim, 
aby przeciwstawić się twierdze-
niom rozpowszechnianym w świe-
cie arabskim o tym, że Holocaust to 
wymysł.
� Gwałtowne spadki na giełdach 
papierów wartościowych w St. 
Zjednoczonych i Azji wywołały 
panikę także na giełdach europej-
skich. Inwestorzy obawiają się, że 
recesja z USA może rozlać się na 
całą światową gospodarkę.
� Po wprowadzeniu przez Izrael 
blokady Strefy Gazy tysiące Pale-
styńczyków wtargnęły na teryto-
rium Egiptu przez przejścia, które 
wybili w murze granicznym zama-
skowani mężczyźni, i zaczęły wy-
kupywać w tym kraju wszystko, co 
było w sklepach. W starciach z Pa-
lestyńczykami zostało rannych po-
nad 50 egipskich policjantów.
� Prokuratura Apelacyjna w Bia-
łymstoku umorzyła sprawę tzw. 
„grupy trzymającej władzę“ w 
Polsce. Przyczyną umorzenia jest 
przedawnienie karalności, ale tak-
że to, że trwające od 2002 r. śledz-
two nie pozwoliło na ustalenie, kto 
do owej grupy miał należeć.
� Rząd RC i Kościoły uzgodnili 
wysokość rekompensat za mienie 
znacjonalizowane przez władze 
czechosłowackie po II wojnie świa-
towej. Państwo miałoby dać Ko-
ściołom ok. 270 mld koron (wraz 
z odsetkami). Wypłacanie rekom-
pensat trwałoby 60 lat. Rządowy 
projekt musi jeszcze zatwierdzić 
Parlament.
� Dwadzieścia osób zginęło w ka-
tastrofie polskiego wojskowego sa-
molotu CASA. Maszyna rozbiła się 
w okolicach Mirosławca. Lecieli nią 
uczestnicy konferencji „Bezpieczeń-
stwo lotów“. Dokładne przyczyny 
tragedii zostaną określone po zba-
daniu informacji z czarnej skrzynki. 
Prezydent RP, Lech Kaczyński, ogło-
sił trzydniową żałobę narodową.
� Ponad 50 osób zginęło w Afga-
nistanie na skutek intensywnych 
opadów śniegu i lawin.  Ofiary to 
głównie pasterze. Z powodu zim-
na padły też tysiące sztuk bydła.
� Centrolewicowy włoski rząd Ro-
mano Prodiego przegrał głosowanie 
nad wotum zaufania w Senacie, co 
pomimo poparcia większości depu-
towanych w izbie niższej oznacza 
jego przymusową dymisję.
� Po raz pierwszy od prawie pół 
wieku przybył z wizytą oficjalną do 
Turcji premier Grecji. Z tureckimi 
politykami zamierza rozmawiać o 
poprawie stosunków pomiędzy obu 
krajami, które w przeszłości kilka-
krotnie stały na krawędzi wojny.
� W Filadelfii zmarł Miles Lerman, 
urodzony w Polsce wybitny dzia-
łacz żydowski, jeden z twórców 
Muzeum Holocaustu w Waszyng-
tonie.
� Wichury szalejące nad Republi-
ką Czeską i Polską spowodowały 
wielkie straty materialne. Spadają-
ce drzewo zabiło w Polsce kierow-
cę samochodu.
� Trwał protest polskich celników 
na wschodniej granicy RP. Kierow-
cy TIR-ów oczekujący w wielokilo-
metrowych kolejkach na odprawę 
celną zapowiedzieli na poniedziałek 
zorganizowanie blokad dróg dojaz-
dowych do Warszawy. Celnicy do-
magają się podwyżek płac. (M. B.)

Majątek za urodę
Przeciętna Brytyjka wydaje na pie-
lęgnację i układanie włosów prawie 
28 tysięcy funtów w trakcie całego 
życia. Największa część tej kwoty 
trafia oczywiście do kieszeni fry-
zjerów, jednak spore wydatki po-
chłaniają również takie produkty, 
jak szampony, odżywki, suszarki, 
prostownice, szczotki i kosmetyki 
do stylizacji włosów. W Londynie, 
gdzie zwykłe strzyżenie z modelo-
waniem kosztuje średnio 65 fun-
tów, przeciętna kobieta wydaje na 
włosy aż 54 740 funtów, czyli po-
nad dwukrotnie więcej, niż średnia 
roczna pensja w Wielkiej Brytanii 
wynosząca 24 tys. funtów.

Kłótnia to... zdrowie
Konstruktywna kłótnia ze współ-

małżonkiem jest lepsza dla zdro-
wia, niż duszenie w sobie złych 
emocji, które wręcz podnosi ry-
zyko przedwczesnego zgonu. Do 
takich wniosków doszli naukowcy 
z Uniwersytetu Stanu Michigan, 
którzy przez 17 lat prowadzili ba-
dania wśród 192 par z miejscowo-
ści Tecumseh. Podzielono je na 
cztery grupy: w jednej współmał-
żonkowie potrafili wyrażać swoje 
negatywne emocje i omawiać pro-
blemy; w drugiej i trzeciej tylko je-
den z partnerów – mąż, bądź żona 
– komunikowali swoją złość, a dru-
gi partner dusił ją w sobie; małżon-
kowie z czwartej grupy jednakowo 
ukrywali swoje złe emocje i żale. 
Porównanie wykazało, że pary, w 
których mąż i żona tłumili w so-
bie złość podczas ataku partnera, 
były bardziej narażone na śmierć 

w młodszym wieku, niż pary, w 
których przynajmniej jeden ze 
współmałżonków potrafił komuni-
kować złe emocje i rozwiązywać 
konflikty. Wcześniejszy zgon oby-
dwu małżonków odnotowano w 
przypadku 6 proc. par, w których 
jedna lub dwie osoby komuniko-
wały swoją złość i w przypadku 
23 proc. par, w których współmał-
żonkowie ukrywali złe emocje. W 
analizie uwzględniono dane, któ-
re mogły mieć wpływ na ryzyko 
zgonu partnera, jak wiek, palenie 
papierosów, masa ciała, ciśnienie 
krwi, problemy z oddychaniem i 
oskrzelami oraz choroby układu 
krążenia.

Mroźny rekord
48-letni Holender pobił ustanowio-
ny wcześniej przez siebie samego 

rekord i wytrzymał 72 minuty w 
kontenerze wypełnionym lodem. 
Wim Hof, przedstawiający się ja-
ko mistrz tantry (nieortodoksyjne 
tradycje hinduskie i buddyjskie), 
stał w sobotę przez godzinę i 12 
minut w kontenerze z lodem na 
jednej z ulic Manhattanu. Poprzed-
ni rekord ustanowił w 2004 roku, 
kiedy wytrzymał obłożony lodem 
godzinę i osiem minut. Hof twier-
dzi, że potrafi kontrolować tem-
peraturę własnego ciała poprzez 
praktykowanie tumo – sztuki wy-
twarzania wewnętrznego gorąca, 
znaną w buddyzmie tybetańskim. 
Najnowszy rekord Hof ustanowił 
w ramach pięciomiesięcznej serii 
Brainwave – rozmaitych imprez w 
Nowym Jorku, badających, w jaki 
sposób sztuka, muzyka i medytacja 
wpływają na mózg człowieka.

Broniąc kota, 
bronimy ludzi
W ubiegłym tygodniu głośno było o grupce młodych 
ludzi, którzy umieścili w Internecie film z prywatki. 
„Bawili się” na niej w ten sposób, że siłą napoili kota alkoholem, po 
czym poszczuli na niego bojowego psa, który powoli go rozszarpał. Zaj-
ściu, które miało miejsce na Morávce w powiecie frydecko-misteckim, 
przyglądała się dziesiątka młodych ludzi, łącznie z dziewczynami. Z na-
grania wynika, że obserwując masakrę, dobrze się bawili. Policja pro-
wadzi dochodzenie w tej sprawie. Przypomnijmy, że zgodnie z czeskim 
kodeksem karnym za maltretowanie zwierzęcia grozi kara pozbawie-
nia wolności na jeden rok. 

Nagłaśnianie podobnych przypadków wyzwala zwykle wiele emocji 
– z jednej strony absolutne potępienie sprawców, z drugiej odzywają 
się głosy, że zwierzętom poświęca się często więcej uwagi niż ludziom. 
W tym konkretnym przypadku bestialstwa (choć nie wiem, czy bestial-
stwo jest właściwym określeniem, bo bestia, czyli zwierzę, jest tu ofia-
rą) jednoznacznie zgadzam się z tymi, których masakra zbulwersowała. 
Generalnie jednak przyznaję rację również osobom zwracającym uwa-
gę na to, że w mediach więcej uwagi poświęca się porzuconym psom 
czy kotom niż dotkniętym przez los ludziom – bezdomnym, kalekim, 
upośledzonym umysłowo. 

Odrażający czyn młodych ludzi z Morávki powinien niepokoić nas 
nie tylko dlatego, że żal nam bezbronnego zwierzątka, które posłużyło 
im jako narzędzie zboczonej zabawy, ale również dlatego, że ludzie, 
którzy dla zabicia nudy gotowi są zamęczyć na śmierć żywe stworzenie, 
są zagrożeniem dla społeczeństwa. Obawiam się, że podobne jednostki 
byłyby w pewnych okolicznościach zdolne zadać śmierć bezbronnej, 
może starej i schorowanej, osobie. Niezwykle niepokojące jest też to, że 
w prywatce brały udział dziewczyny – być może przyszłe matki. Czyż-
by nie posiadały wrodzonego instynktu macierzyńskiego, każącego sta-
nąć w obronie małego, słabego stworzenia?

chlupova@glosludu.cz

Niesygnowane materiały publicystyczne 
i informacyjne pochodzą z internetowych 
serwisów informacyjnych.
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Dokończenie ze str. 1
Uroczysta gala odbyła się wieczo-
rem. Tradycyjnie już zapalono 
świeczki na urodzinowym torcie, 
a zdmuchnęli je dyrektor Zamku, 
Ewa Gołębiowska, i wiceburmistrz 
Cieszyna, Włodzimierz Cybulski. 
– Bardzo nas cieszy, że Zamek 
jest postrzegany jako innowacyjne 

miejsce, które wspiera powstawa-
nie nowych firm, skutecznie łączy 
biznes i design, promuje przed-
siębiorczość, kulturę i regionalne 
tradycje – powiedziała Ewa Go-
łębiowska. Podczas uroczystości 
podsumowano miniony rok i wrę-
czono odznaki Przyjaciela Zamku 
oraz Złote Dyplomy Przedsiębior-
cy 2007 roku. Honorowy patronat 
nad wydarzeniem objęli minister 
kultury i dziedzictwa narodowego, 
Bogdan Zdrojewski, a także wice-
prezes Rady Ministrów, Waldemar 
Pawlak. 

To już trzy lata

REGION (kor) – Po Trzyńcu także 
ratusze w Cz. Cieszynie i Jabłon-
kowie włączyły się do systemu po-
dawczego Czechpoint (Český po-
dací ověřovací informační národní 
terminál). Mieszkańcy tych miast 
i okolicznych wsi mogą zatem w 
urzędzie miejskim bez problemów 
uzyskać w jednym miejscu wyciągi 
z najważniejszych rejestrów.

Jak podała rzeczniczka czeskocie-
szyńskiego ratusza, Dorota Havlík, 
w tym mieście po wypis z katastru 
nieruchomości można wpaść do wy-

działu prawno-majątkowego na trze-
cim piętrze Urzędu Miejskiego. Inne 
wyciągi – z rejestru kar lub handlo-
wego oraz zaświadczenia potwier-
dzające wpis do ewidencji działalno-
ści gospodarczej – wydaje wydział 
organizacji i nadzoru na parterze 
ratusza oraz wydział działalności go-
spodarczej w filii UM w Sibicy.

Burmistrz Petr Sagitarius powie-
dział, że w jabłonkowskim ratuszu 
za system Czechpoint odpowiedzial-
ny jest wydział organizacji i spraw 
wewnętrznych. 

Łatwiej w urzędzie

– Bo np. centralna Polska w ogó-
le nie rozumie naszej odrębności 
– ubolewał jeden z Zaolzian. Tu pre-
zes Gluza był bardziej sceptyczny. 
– Upowszechnianie wiedzy histo-
rycznej to dla nas sprawa kluczowa, 
niemniej bardzo trudna. Ten projekt 
to pierwszy krok, nieduży, ale bar-
dzo ważny. 

Dyrektor Szelong zaś dodał: 
– Ale wiadomo, kiedy kropla drąży 
skałę, często przynosi to znaczne 
efekty.

Relacje nagrane w ramach pro-
jektu będą w przyszłości dostęp-
ne m.in. w Książnicy Cieszyńskiej 
oraz w Ośrodku Dokumentacyjnym 
Kongresu Polaków. W Kancelarii 
KP można też zakupić „zaolziański” 
numer „Karty” po promocyjnej ce-
nie 60 kc.

CIESZYN (ep) – Miasto stało się atrakcyjnym miejscem 
dla wielu firm interesujących się możliwością budo-
wy nowych obiektów handlowo-usługowych. Już w tej 
chwili inwestorzy mają plany związane z budową gale-
rii handlowych w trzech miejscach. Również przedsta-
wicieli dużych sieci handlowych, m.in. Real, Auchan 
i Tesco, interesuje perspektywa budowy hipermarketu 
na terenie miasta. 

Jedynym miejscem, na którym może powstać sklep 

wielkopowierzchniowy, jest teren wzdłuż drogi ekspre-
sowej w pobliżu ulic Katowickiej i Przypilińskiego (za 
dużym targiem). Jak bowiem informuje Urząd  Miasta, 
plany nie przewidują powstania hipermarketu w in-
nym miejscu. Obecnie w pobliżu cmentarza miejskiego 
powstaje nowy sklep spożywczy Biedronka. Przy ulicy 
Bielskiej, między stacją benzynową a uczelnią, w miej-
scu starego jednorodzinnego domu prawdopodobnie 
zostanie wybudowany Lidl.

Czy powstaną nowe sklepy?

Jakie były 
zaolziańskie 
losy?
Dokończenie ze str. 1

Z okazji trzecich urodzin Zamku zaprezentowano trzy wystawy; m.in. „Wnętrze zarad-

ne” – ekspozycję powstałą w trakcie warsztatów projektowania elementów wyposaże-

nia wnętrz.

Nie oszczędzili 
kaplicy
BOGUMIN (mro) – Ponad stuletnią 
kaplicę św. Izydora w Pudłowie zde-
wastowali w ostatnich dniach chuli-
gani. Jak informuje miasto, do zda-
rzenia doszło w czasie braku prądu 
w dzielnicy. Przechodzący koło 
kaplicy piesi najprawdopodobniej 
spłoszyli dwóch młodych ludzi, któ-
rzy nie zdążyli już wejść do środka 
i zupełnie splądrować kaplicy. Tak 
czy owak, poczynione przez wan-
dali szkody – powybijano okna i 
uszkodzono ramy okienne – sięgają 
minimum 10 tys. kc. – Przywrócenie 
kaplicy do stanu sprzed incydentu 
trochę potrwa, gdyż okna trzeba bę-
dzie zrobić na zamówienie – powie-
działa „GL” rzeczniczka magistratu, 
Lucie Balcarová.



Bronisław Huta i Lubomír Vincour 
po wojnie (w latach 40. i z począt-
kiem lat 50.) grali razem w jednej 
drużynie hokejowej cieszyńskiego 
„Piasta”. Nic by w tym nie było nie-
zwykłego, gdyby nie to, że mieszka-
li po dwóch stronach Olzy. Także 
i to może nie dziwić: dziś pozyski-
wanie graczy z zagranicy nie jest 
niczym niespotykanym. A jednak 
wtedy pan Vincour musiał zmienić 
w klubie nazwisko na bardziej pol-
sko brzmiące: Wiszczur, i uważać, 
żeby nie zdradzić się znajomością 
języka czeskiego... 

Hokej nad Olzą
Niedawno byłam świadkiem spo-
tkania obu hokeistów. Po latach 
wspominali starą drużynę i roze-
grane mecze. – Wszystko zaczęło się 
od Teschener Eislauf Verein – Cie-
szyńskiego Towarzystwa Lodowego, 
które powstało w 1892 r.  – opowia-
da Bronisław Huta. – Miałem 17 lat, 
kiedy wstąpiłem do TEV. Na sporto-
wą bazę wybrano wtedy teren nad 
Bobrówką. Powstało lodowisko, 

a obok niego specjalny pawilon i 
wkrótce hokej stał się sportową 
wizytówką miasta. W okresie mię-
dzywojennym drużyna Teschener 
Eislauf Verein uchodziła za najlep-
szy zespół na Śląsku, a w Cieszynie 
hokej był kultową dyscypliną spor-
tową. Działalność klubu przerwała 
dopiero II wojna światowa. Stadion 
nad Bobrówką ożył jednak ponow-
nie w 1945 roku. W pierwszych la-
tach po wojnie, nadolziańskim klu-
bem pokierowali pełni inwencji i 
odwagi działacze. 

Cieszyński hokej doświadczył 
wszystkich tych historycznych 
zmian, jakie przychodziły w kolej-
nych latach. Najpierw jako niemiec-
ka drużyna, po wojnie już Piast Cie-
szyn, klub istniał nadal, nic sobie nie 
robiąc z panujących układów. W tym 
czasie niektórzy gracze musieli zmie-
nić nazwiska, je-
śli brzmiały zbyt 
„niemiecko”, np. 
mój rozmów-
ca – Bronisław 
Huta, niegdyś 
Bruno Hutta. Aż 
dziw, że w tam-
tych warunkach 
p o l i t y c z n y c h 
powstał zespół,  
który był mie-
szanką zawodni-
ków wywodzą-
cych się z daw-
nego niemieckie-
go klubu, graczy 
z drugiej strony 
Olzy i młodzieży 

z Polski. I chociaż na wysokim szcze-
blu toczyły się polityczne spory i gra-
niczne konflikty, cieszyńscy hoke-
iści, nie bacząc na zawirowania po-
lityczne i graniczne szlabany, zapew-
nili sobie stały trening na sztucznym 
lodowisku w Ostrawie. – Historia ho-
keja była wtedy uwarunkowana od zi-
my – przypomina pan Huta. – Jak by-
ła ostra zima, to i grało się ostro. Jak 
słaba – nie było gdzie grać. Ale zimy 
wtedy były lepsze niż teraz.

»Tylko nie mów 

po czesku!«
W czasie spotkania w domu pana 
Vincoura, byli hokeiści przeglądają 
album ze zdjęciami z meczy i trenin-
gów. – To były czasy! Wtedy to się 
mieliśmy dobrze! – wspomina pan 
Vincour, oglądając czarno-białe, ale 
wyraźne, zdjęcia. – Po każdym me-
czu chodziło się „pod jelenia” (do re-
stauracji hotelu „Pod Jeleniem”), a 
potem na dancingi do „Centralki”. 
Inni gracze chcieli mnie tam nawet 
ożenić, żebym sobie znalazł jakąś 
Polkę... Człowiek nawet nie chce 

wierzyć, że te lata tak szybko ucie-
kły. W tym czasie w Piaście było kil-
ku graczy z czeskiej strony. Oprócz 
Lubomíra Vincoura, także Zoubek i 
Święczek. – Graliśmy tam na czar-
no, bez rejestracji w klubie – mówi 
Vincour. Z tego wynikały czasem 
różne perypetie, ponieważ graliśmy, 
powiedzmy, półlegalnie. Gdyby wy-
szło na jaw, że jesteśmy z Czecho-
słowacji, drużyna mogłaby zostać 
zdyskwalifikowana. Lubomír Vin-
cour wspomina takie sytuacje: – Pa-
miętam mecz w Katowicach. Chcieli 
mnie wtedy wziąć do drużyny naro-
dowej, a więc zaraz po meczu przy-
szedł do mnie Władysław Babiński 
i powiedział: tylko nie mów po cze-
sku! Pamiętaj, ani słowa, żeby się 
nie zorientowali. Wszyscy mnie ob-
stąpili dookoła, żeby mnie nikt nie 
znalazł! Byłem przecież Czechem, 

nie miałem rejestracji w klubie, a to 
wtedy groziło dyskwalifikacją. Po-
tem graliśmy jeszcze mecze m.in. 
w Toruniu, w Warszawie, w Nowym 
Targu, ale nigdzie nie mogłem mó-
wić po czesku. Z nazwiskiem też po-
kombinowali, żeby brzmiało „z pol-
ska”: Wiszczur.

Podobne kłopoty mieli też i in-
ni czescy gracze. Np. Mirek Wania 
z Trzyńca, który na meczu roze-
granym w Bydgoszczy popisał się 
wspaniałą grą. Trener reprezentacji 
powołał go do drużyny narodowej. 
Ponieważ był Czechem, a w druży-
nie grał bez rejestracji, zanosiło się 
na aferę. Cieszyński klub uratowało 
jednak zwolnienie lekarskie Wani, 
a później informowanie o rzekomej 
słabej formie zawodnika. Wania nie 
zjawił się więc na zgrupowaniu ka-
dry narodowej, a po jakimś czasie w 
Warszawie zapomniano o hokeiście 
znad Olzy i sprawa przycichła. 

Koniec Piasta
Brak krytego lodowiska stał się dla 
cieszyńskiej drużyny dużym proble-
mem. Trenując nieregularnie, tylko 
w  czasie mroźnych dni, nie można 
było sprostać wymaganiom profesjo-
nalnego sportu. Poza tym cieszyńska 
Celma, wtedy wielki komunistycz-
ny zakład, założyła konkurencyjny 
klub, przejmując niektórych zawod-
ników Piasta. Z czasem też wygasł 
zapał wszystkich zainteresowanych. 
I tak, w latach siedemdziesiątych, 
hokej w Piaście zamarł. W tej chwili 
ani Cieszyn, ani Czeski Cieszyn nie 
mają stałej drużyny hokejowej, w 
Czeskim Cieszynie są tylko juniorzy.  
Jak twierdzą moi rozmówcy, w tej 
chwili na odbudowanie cieszyńskie-
go hokeja nie ma szans. – Trzeba by 
zacząć od młodzieży – mówi Broni-
sław Huta. – W Cieszynie nie ma tra-
dycji hokejowej w ostatnich latach, 
a musiałby się znaleźć jakiś hoke-
ista na poziomie, który by pociągnął 
resztę za sobą. Teraz to wszystko za-
leży od sponsora, od pieniędzy. Pan 
Vincour i pan Huta razem wspomi-
nają czasy, kiedy hokeiści – prawdzi-
wi pasjonaci, wszystko musieli robić 
sami: kupować, naprawiać, starać 
się o boisko. 

Może jednak jest jakaś nadzieja 
dla cieszyńskiego hokeja. Przy ul. 
Piastowskiej, w miejscu dotychcza-
sowej ślizgawki pod gołym niebem, 
powstaje właśnie nowoczesna hala 
z krytym lodowiskiem – to, o czym 
kiedyś marzyli hokeiści nad Olzą. 
Wewnątrz – przez osiem miesięcy 
w roku, funkcjonować będzie lodo-
wisko. Skorzystają z niego zarów-
no mieszkańcy, jak i profesjonalni 
sportowcy. Na tafli będą mogli ry-
walizować nie tylko łyżwiarze fi-
gurowi, ale także hokeiści. Będą tu 
szatnie z odpowiednim zapleczem 
dla zawodników, pomieszczenia 
dla sędziów, spikera i magazyny na 
urządzenia do utrzymania lodu. 

ELŻBIETA PRZYCZKO
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GRALI RAZEM W »PIAŚCIE« POMIMO GRANICZNYCH SZLABANÓW

Hokej nad Olzą

CZ. CIESZYN (hs) – W galerii Teatru Cieszyń-
skiego można oglądać piękną wystawę foto-
grafii Jerzego Pustelnika. J. Pustelnik, członek 
Cieszyńskiego Towarzystwa Fotograficznego, 
zajmuje się fotografią reportażową. Szczególnie 
zaś znany jest dzięki swojej pasji – utrwalaniu 
na kliszy koncertów i spotkań jazzowych. Nato-
miast wystawa w Galerii Teatru Cieszyńskiego 
pokazuje inną twarz twórczości artysty.

Wernisaż wystawy odbył się w sobotni wie-
czór tuż przed premierą Pół żartem, pół sercem 
Ken Ludwiga. Wystawę, razem z J. Pustelni-
kiem, otworzył reżyser spektaklu premierowe-
go i dyrektor teatru w jednej osobie, Karol Susz-
ka. 

Jerzy Pustelnik i Karol Suszka podczas wernisażu wystawy fotogra-

fii w Galerii Teatru Cieszyńskiego.

Magia fotografii

Dobra komedia 
na wieczór
Najnowsza premiera w Scenie Polskiej to dla miłośników komedii i dobre-
go humoru bardzo dobra propozycja na zimowy wieczór. Sztuka Pół żar-
tem, pół sercem Kena Ludwiga zbudowana jest na zasadzie przebieranki 
damsko-męskiej. I już sam fakt, że mężczyźni przebierają się za kobiety, 
zapowiada niezłą zabawę. Aktorzy Sceny Polskiej wykorzystali tę sytuację 
do końca. Jakub Tomoszek (Jack) oraz Janusz Kaczmarski (Leo), udający 
w kostiumach ze sztuk szekspirowskich Stephanie i  Maxine, powodowali 
co chwila u widzów wybuchy śmiechu. Na nich w zasadzie spoczęła ro-
la utrzymania widza w pełnej gotowości do przyjmowania kolejnych ga-
gów. I trzeba przyznać, że swoją rolę wypełnili wręcz mistrzowsko, bawiąc 
wszystkich przez prawie dwie godziny. Świetnie wtóruje im Anna Koniecz-
na jako Audrey. Trochę jednak nie do końca można zrozumieć relacje po-
między Jackiem, Leo i Audrey. W łódzkim teatrze, w którym odbyła się pra-
premiera sztuki, Jack i Leo spotykają Audrey przez przypadek w pociągu. 
Na scenie cieszyńskiej wszystko wskazuje na to, że trójka zna się już od 
dłuższego czasu i w tym wypadku związki tych osób zdają się być znacznie 
zagmatwane. 

Nie można 
na scenie nie za-
uważyć Dariu-
sza Waraksy, 
idealnie pasują-
cego do posta-
ci nieśmiałego i 
niezbyt rozgar-
niętego Bobba. 
To jedna z naj-
lepszych ról, w 
jakich ostatnio 
go widziałam. 
Razem ze swo-
im ojcem (Pa-
weł Niedoba) 
udanie zagrali męską część domu Florence (Pawełka Niedoba). Bardzo do-
brze zaprezentowała się w roli Meg Barbara Szotek-Stonawski. Szkoda, że 
ostatnio tak rzadko można oglądać ją na scenie. Całość dopełniała postać 
pastora Duncana (świetny Ryszard Pochroń).

Trzeba przyznać, że reżyser Karol Suszka dał swoim aktorom szansę za-
prezentowania się publiczności z jak najlepszej strony. Umożliwił im stwo-
rzenie wspaniałej zabawy teatralnej i wierzę, że dzięki temu spektaklowi 
większość z nich wiele zyskała w oczach zaolziańskiego widza. Wspomo-
gła ich również muzyka Andrzeja Macoszka. A trzeba zanotować, że dzię-
ki Iwonie Bajger pojawia się na scenie żywa, prawdziwie teatralna muzy-
ka. To ona zresztą świadczy o tym, że ostatnie sceny są udane. Bez niej 
najprawdopodobniej byłyby już zbędnym naciąganiem spektaklu. Jeżeli do 
tego wszystkiego dodamy kostiumy i scenografię Jerzego Gorazdowskiego, 
w efekcie wyjdzie nam wspaniała zabawa, na którą warto się wybrać.

HALINA  SIKORA

 

Lubomír Vincour i Bronisław Huta spotkali się po latach, by powspominać starą 

drużynę.
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Przy ulicy Piastowskiej powstaje właśnie nowoczesna hala spor-

towa z krytym lodowiskiem.
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BEROUN (mro) – Centrum Publicy-
styki i Dokumentu ostrawskiego stu-
dia Telewizji Czeskiej odnotowało 
kolejny sukces filmu Zbrodnia imie-
niem Katyń w reżyserii Petry Všeli-
chovej. Współautorami scenariusza 
do filmu byli Mečislav Borák i Otylia 
Toboła. W sobotę, w kinie „Mir” w 
Berounie Czeski Związek Filmowy i 
Telewizyjny przyznawał nagrody za 
najlepsze dokonania w 2007 roku.

Z pięciu nagród aż dwie trafiły do 
ostrawskiego studia. Oprócz  P. Všeli-
chovej, kryształowy emblemat otrzy-
mali także twórcy filmu Rządzimy, 
nie przeszkadzać, obrazującego dzie-
je tzw. umowy opozycyjnej.

Film Zbrodnia imieniem Katyń 
został zaprezentowany w Telewizji 

Czeskiej na początku stycznia ub. 
roku i ujawniał mało znane fakty, 
jak ten, że między tysiącami wymor-
dowanych przez rząd Stalina pol-
skich ofiar byli także obywatele Cze-
chosłowacji. Dokument w zeszłym 
roku zdobył szereg nagród: na 42. 
edycji Academia Film w Ołomuńcu 
zyskał nagrodę czasopisma „Dzieje 
i współczesność” za najlepszy cze-
ski dokument w dziedzinie nauk 
humanistycznych i społecznych, na 
Międzynarodowym Festiwalu Tele-
wizyjnym w Baru w Czarnej Górze 
dostał Grand Prix, zaś reżyser Vše-
lichová otrzymała Nagrodę Andreja 
Stankiewicza za rok 2007. Ponadto 
dokument zyskał nominację do tele-
wizyjnej nagrody „Elsa”.

Nagroda »Trylobity« 
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Mówi szybko, wyprzedzając często 
myśli niejednego z jego słuchaczy; 
prędko chodzi, ma fenomenalną 
pamięć, dużo żartuje. Sam siebie 
nazywa „wesołym staruszkiem”; 
inni mówią o nim „optymista ka-
tastroficzny”. 21 listopada 2007 
nowy premier Polski powołał go 
na stanowisko sekretarza stanu 
w Kancelarii Prezesa Rady Mini-
strów i pełnomocnika do spraw re-
lacji międzynarodowych.

 Profesor Władysław Bartoszew-
ski to niezwykle ciekawa osobo-
wość: polityk, działacz społeczny, 
historyk, dziennikarz, pisarz… Pola-
kom kojarzy się przede wszystkim 
z uosobieniem patriotyzmu, polity-
ką zagraniczną oraz z pomocą nie-
sioną Żydom podczas okupacji. A 
także z ciętym językiem, kiedy sy-
tuacja tego wymaga (głośne były 
w ostatnich latach jego krytyczne 
uwagi wobec rządu Jarosława Ka-
czyńskiego), ale przede wszystkim 
z interesującymi wykładami i publi-
kacjami… Nie chciałabym się jed-
nak dłużej rozwodzić na temat jego 
prac, raczej pragnę zwrócić uwagę 
na osobowość tego człowieka, któ-
ry dla wielu ludzi we współczesnej 
Polsce (także dla młodych) jest au-
torytetem. 

Polska i patriotyzm 
Z pewnością jedną z największych 
wartości dla Władysława Bartoszew-
skiego jest Polska. Kiedyś walczył o 
to, by była niepodległa, dziś pragnie, 
aby odzyskana wolność szła w parze 
z odpowiedzialnością za państwo. 
Niektórzy ludzie zarzucają mu ostre 

słowa pod adresem rządzą-
cych (np. Nie chcę umierać 
w Polsce dyplomatołków), 
lecz wyrzuca je z siebie w 
trosce o dobro ojczyzny. 
Chce Polski wolnej, spokoj-
nej i odpowiedzialnej oraz 
rządu, który będzie szano-
wał ludzi…

Bartoszewski uzna-
je patriotyzm za wartość 
oczywistą i naturalną, tak 
naturalną, że nie trzeba o 
niej mówić, lecz robić jak 
najwięcej dla dobra swego 
państwa: – O patriotyzmie 
nie powinno się mówić. (…) 
Nie znam przecież żadnego 
normalnego człowieka, któ-
ry by chodził po mieście i 
powtarzał: ja kocham moją 
mamę, ja kocham moją ma-
mę... Czym się tu chwalić? 
Najczęściej w gadaniu o pa-

triotyzmie jest jakiś komponent obłu-
dy, ostentacji, albo i manipulacji. Wi-
dać to znakomicie we współczesnej 
Polsce. Wystrzegam się używania te-
go słowa. Wolę w miarę sił i możliwo-
ści je praktykować.

Patriotyzm profesora nie idzie w 
parze z nacjonalizmem. Cechuje go, 
jak przystało na dwukrotnego mini-

stra spraw zagranicznych, wielka 
otwartość na inne narodowości. Nie 
wartościuje ludzi według przynależ-
ności narodowej, choć – zwłaszcza 
od Niemców – doświadczył wiele 
zła. Wzorce tolerancji dla różnych 
nacji wyniósł z rodzinnego domu. 
W książce „Wywiad rzeka” Barto-
szewski opowiada: W mojej rodzi-
nie panowała atmosfera szacun-
ku dla innych. Nie było uprzedzeń 
narodowych, wyznaniowych czy 
majątkowych. Kiedy zacząłem cho-
dzić do szkoły, na ulicach zaczęły 
się awantury antyżydowskie, sporo 
o tym mówiono i pisano, rozmaicie 
mówiono i pisano. Ojciec na to: – To 
są głupoty! Niech będzie Żyd, niech 
będzie Turek, byle był wypłacalny, 
byle był rzetelny. Jedyną miarą czło-
wieka jest jego uczciwość…

Uczciwość 
Najbardziej znana „definicja” uczci-
wości, jaka padła z ust profesora, 
brzmi: – Jeśli ktoś urodzi się czło-
wiekiem, łatwiej mu dalej być czło-
wiekiem niż zostać świnią. Trudno 
uwierzyć, że osoba, której ludzie 
wyrządzili tyle świństw, zdolna jest 
tak sądzić. Z wielką uwagą śledzi-
łam kiedyś wykład profesora Bar-
toszewskiego pt. „Refleksje świad-
ka stulecia”. Padło tam wiele cieka-
wych zdań poświęconych uczciwo-
ści. Spośród nich wypisałam sobie 
to jedno: Na pewno nie wszystko, co 
warto, to się opłaca, ale jeszcze pew-

niej (...) nie wszystko, co się opłaca, 
to jest w życiu coś warte.

Dwa lata temu Bartoszewski wy-
dał w Polsce książkę pt. „Warto być 
przyzwoitym”. W tekście uderza 
autorska skromność, stawianie wy-
sokich wymagań przede wszystkim 
samemu sobie oraz bardzo trudna, 
lecz przynosząca spokój sumienia, 
umiejętność wybaczania. 

Optymizm 
Kiedy pojawiają się kłopoty, pro-
fesor powtarza żonie Zofii, że w 
Oświęcimiu było gorzej. Na ripostę, 
czy musi wszystko porównywać do 
Oświęcimia, odpowiada: Nie, ale 
nie zaprzeczysz, że tu nie ma komór 
gazowych. Podczas internowania w 
Jaworzu dał się poznać swoim kole-
gom, jako człowiek głoszący wyż-
szość dnia dzisiejszego nad dniem 
jutrzejszym, choć jednocześnie nie-
uchronnej wyższości któregoś z dni 
kolejnych nad dzisiejszym. To z te-
go powodu nazwany został „opty-
mistą katastroficznym”. Dużo żartu-
je, zawsze jest życzliwie nastawio-
ny do ludzi, lubi ludzi i nie ukrywa 
tego. Młodym zaleca, by kształtowa-
li swą osobowość, by odnajdywali 
siebie we wspólnotach, w działaniu 
społecznym, ekologicznym, chary-
tatywnym, sportowym… I zachęca 
do optymizmu, którego tak brakuje 
wielu Polakom: potrzeba nam dzi-
siaj więcej ufności, a mniej narzeka-
nia… ANNA LUDWIN

Władysław Bartoszewski

PATRIOTYZM, UCZCIWOŚĆ I OPTYMIZM WEDŁUG BARTOSZEWSKIEGO

Autorytet XXI wieku

Weszliśmy w rok wielkich pojedynków poli-
tycznych. W roku 2008 odbędą się wybory 
prezydenckie w Stanach Zjednoczonych. 

Miliony wyborców na całym świecie wezmą udział w 
dziesiątkach innych, równie ważnych i nieraz pasjo-
nujących wyborów. Także Republikę Czeską czekają 
w tym roku wybory, te rzekomo najważniejsze odbę-
dą się jednak bez naszego udziału.

Republika Czeska jest republiką parlamentarną, co 
oznacza, że prezydent kraju posiada małe uprawnie-
nia, które z lekką przesadą ograniczają się do udzia-
łu na balach i podpisywaniu piłek dzieciakom. Toteż 
zgodnie z konstytucją – prezydenta wybierają posło-
wie i senatorowie. Jest jednak coś w tym kraju, co po-
woduje, że nawet zwykły Pepa interesuje się tymi wy-
borami, choć nie ma na nie najmniejszego wpływu. 
Czeski system elekcji prezydenta bowiem utwierdza 
tylko obywateli w dawno 
już znanym podejrzeniu, że 
zgniła na wskroś elita po-
lityczna wybiera sobie wy-
godne posady, jak jej się po-
doba. Trudno nie dziwić się 
jednak takim poglądom, kiedy słucha się czołowych 
polityków w telewizji...

Więc jakich kandydatów w tym roku nominowa-
li do boju posłowie i senatorowie? W prawym rogu, 
w niebieskich spodenkach, broniący tytułu, Václav 
Klaus. W lewym rogu, w wyblakłym pomarańczowym 
stroju, będący w kraju na nowo, Jan Švejnar. Nieste-
ty, smak całych wyborów popsuła głupia i niepotrzeb-
na debata o tym, czy Švejnar jest godzien wystąpić w 
debacie telewizyjnej z Klausem. Zdania obu kandy-
datów na różne palące tematy są bardzo podzielone, 
niemniej jednak obywatele nie bardzo o nich wiedzą. 
Wszystko za sprawą mediów, które przyjęły postawę: 
„wy i tak nie wybieracie, więc to i tak nieważne”. Przy-
znam się, że w pewnym sensie i dobrze, że lud nie ma 
możliwości wyboru, bo wybrałby i tak krótkowzrocz-
nie i źle. W tej sytuacji może każdy Pepa wygodnie 
usiąść przed telewizorem i jak zawsze przy piwku 
skarżyć się na polityków. W tym roku może dołączę 
do Pepy.

Spróbujmy jednak porównać trochę obu kandy-
datów, żeby dostrzec w nich naszego przyszłego wo-
dza. Obaj kandydaci mają niemieckie nazwiska. Obaj 
są ekonomistami, chociaż tutaj się zaczynają różnić. 
Václav Klaus jest ekonomistą bezkompromisowo pra-
wicowym, fachowcem, którego prac z lat akademic-
kich nikt nigdy nie widział i nigdy już nie zobaczy, 
chyba że je wreszcie napisze. Z kolei Jan Švejnar jest 
też ekonomistą prawicowym, jednak umiarkowanym, 
często progresywnie myślącym. W odróżnieniu od 
prezydenta, Švejnar znany jest na całym świecie dzię-
ki swym osiągnięciom profesorskim. Rozbieżność w 
sprawach gospodarki jest ewidentna: kiedy obaj kan-
dydaci zostali zapytani o prywatyzację po roku 1989, 

Klaus stwierdził, że wszystko było zrobione dobrze i 
lepiej być nie mogło. Švejnar twierdził, że było bardzo 
źle i prywatyzacja przebiegła niesprawnie. Już w tym 
punkcie Švejnar przegrał wybory, bo w odróżnieniu 
od Klausa nie ma kolegów w Parlamencie, którzy zbili 
fortunę podczas dzikiej prywatyzacji. Obaj panowie 
różnią się też w sprawie globalnego ocieplania. Klaus 
sądzi, że całe to ocieplanie to wymysł lewicowych eko-
logów mających na celu ograniczyć naszą wolność i 
święty wolny rynek. Švejnar przyjął postawę idącą z 
prądem światowej opinii, mówiącej o wielkim zagro-
żeniu dla całej planety. Obaj kandydaci mają też inny 
stosunek do mniejszości narodowych. Pan prezydent 
„lubi” wszystkie mniejszości w kraju tak samo, w tym 
naszą. Wystarczy sobie przypomnieć brutalną kampa-
nię ODS przed wyborami w 1998 roku, kiedy partia 
straszyła Czechów, że Niemcy zabiorą im z powrotem 

Sudety, a Polacy – „Těšín-
sko“. Švejnar problemów 
z mniejszościami nie ma i 
nie zdziwiłbym się, gdyby 
o Polakach na Zaolziu w 
ogóle nie wiedział. Klaus 

i Švejnar różnią się niemal we wszystkim, nie tylko 
w zdaniach na różne problemy, ale też cechami oso-
bowymi.

Jednak cechy charakteru kandydatów i ich zdanie 
na różnorakie tematy są jednak sprawą drugorzędną. 
Niepotrzebne są nam – obywatelom, ale również par-
lamentarzystom. My nie mamy prawa wyboru, więc 
nam wszystko jedno, politycy to prawo posiadają, 
ale „biada jak będą głosować samodzielnie”. Okazuje 
się, że krajem demokratycznym nadal rządzi prywa-
ta i zwykły strach. Wielu posłów z ODS chętnie gło-
sowałoby na Švejnara, a wielu socjaldemokratów na 
Klausa. Niegrzecznym grozi jednak lincz finansowy 
i wyklęcie z własnej partii, kiedy zagłosują niezgod-
na z jej linią. Przypominam, że głosowanie jest tajne, 
ale wszyscy wiemy, jak tajne może być głosowanie w 
sytuacji, gdy wszyscy się doskonale znają. O wyborze 
prezydenta więc już dawno przesądzono, w drobnych 
dyskusyjkach w barze poselskim. Wszystko więc spro-
wadza się do tego, jak będą głosowali chadecy i komu-
niści. Obie partie zdają sobie sprawę, że znów mogą 
zdobyć swoje pięć minut, więc na pewno jeszcze bę-
dzie ciekawie i... niesmacznie, tak jak pięć lat temu, 
kiedy arcyprawicowy Klaus został wybrany głosami 
komunistów. Niedługo po wyborach stwierdził, że nie 
jest „antykomunistą”, ale „niekomunistą”...

W sumie możemy być zadowoleni, że nie mamy 
prawa wyboru, bo według praw politycznych prezy-
dent wybierany przez lud ma o wiele większe upraw-
nienia. W takiej sytuacji zły prezydent narobi dużo 
większy bałagan w kraju, a tak może się przecież tyl-
ko uśmiechać, bo został wybrany wolą ludu. Efekty 
pół-prezydenckiego systemu widać codziennie w pol-
skich Wiadomościach... ADAM KRUMNIKL

Pojedynek

MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ 

Przed jubileuszem
Muzeum Ziemi Cieszyńskiej w Czeskim Cieszynie obchodzić będzie w br. 
60-lecie powstania. Pierwszą jaskółką zbliżających się rocznicowych ob-
chodów było wydanie pod koniec ub. roku specjalnego numeru kwartal-
nika „Těšínsko” oraz trzeciej części bibliografii tego periodyku, który od 
grudnia 1957 roku przybliża pracę i działalność nie tylko Muzeum, ale też 
współpracujących z nim placówek: m.in. Muzeum Śląska Cieszyńskiego z 
przeciwległego brzegu Olzy.

Początki powiatowego Muzeum w Czeskim Cieszynie były dosyć trudne, 
gdyż powstawało ono od podstaw, a trzeba było dotrzeć do jak najszerszych 
warstw społecznych, by móc pozyskiwać potrzebne materiały. Wykorzysty-
wano najróżniejsze metody, które nie można porównywać z dzisiejszymi 
możliwościami komunikacji przy pomocy komputerów i Internetu. 

Na początku były to gablotki, gazetki, plakaty i wywieszki ze zdjęcia-
mi, a przez pewien okres wyświetlano nawet filmy wprost na chodniku, 
byle tylko zwrócić uwagę jak największej ilości ludzi. Wszystko to było 
jednak bardzo ulotne, tak więc powstał pomysł wydawania „Wiadomości” 
(Zprávy). Wspomogły je później wychodzące po dziś dzień „Studia o Cie-
szyńskiem” (Studie o Těšínsku), w których publikowane są dużo szersze i 
bogatsze materiały o Śląsku Cieszyńskim. 

Wszystkich materiałów nie sposób ogarnąć, dlatego wydawane są bi-
bliografie. Dotychczas ukazały się ich trzy tomy – najnowszy (1985-2006) 
pod koniec ub. roku. Wszystkie zostały ponadto zapisane na płycie kom-
paktowej. 

Trzeci tom i płytę zdobyć można w Muzeum Ziemi Cieszyńskiej w Cze-
skim Cieszy-
nie lub w jego 
p lacówkach 
rozsianych po 
całym Zaol-
ziu. W salach 
wystawowych 
oferowane są 
też starsze nu-
mery „Těšín-
ska” za symbo-
liczną 1 kc.

Po przepro-
wadzce siedzi-
by muzeum z 
ulicy Głównej 
na Praską (tyl-
ne zabudowa-
nia dawnego 
Urzędu Miej-
skiego w Cze-
skim Cieszy-
nie) otwarta tu 
zostanie nowa 
wystawa stała 
i sala wystaw 
czasowych.

  (o)
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Ostatnie dwa numery „Těšínska”, bibliografii i płyta.



Redakcja Kazimierz Kaszper � Materiały prosimy przesyłać pod adresem „GL” 
lub pocztą elektroniczną: k.kaszper@tiscali.cz � Numer  zamknięto 28. 1. 2008

Wiedza daje pokorę 
wielkiemu, dziwi 
przeciętnego, nadyma 
małego.

Lew Tołstoj

Nr

317

 WTOREK 29 STYCZNIA 2008 5

W polskim tłumaczeniu ukazała się 
wreszcie kolejna książka Jana Toma-
sza Grossa pt. Strach. Antysemityzm 
w Polsce tuż po wojnie. Historia mo-
ralnej zapaści. Firmuje ją krakow-
skie wydawnictwo Znak, przekładu 
z angielskiego dokonał sam autor.

Jej amerykańska wersja została 
wydana w 2006 r. W artykule Gorz-
kie prawdy Grossa anonsowaliśmy ją 
w „Jemiole” (nr 239, 1. 8. 2006). Pisa-
liśmy wtedy m.in.: Profesor Gross jest 
autorem (...) głośnej pracy Sąsiedzi, 
oskarżającej polskich mieszkańców 
Jedwabnego o wymordowanie w cza-
sie II wojny światowej swoich żydow-
skich sąsiadów. Tym razem w Strachu 
– antysemityzmie po Auschwitz (taki 
jest tytuł amerykańskiego oryginału 
– KK) próbuje odpowiedzieć na pyta-
nie, dlaczego Polacy, którzy ukrywali 
Żydów podczas niemieckiej okupacji, 
nie chcieli, by po wojnie dowiedzieli 
się o tym ich rodacy. Tekst kończył się 
zdaniem: Można oczekiwać, że Strach 
Grossa wyzwoli w Polsce kolejną falę 
gorącej – oby nie obłudnej – dyskusji.

Demony antypolskości
Na razie zasadniczej dyskusji brak, 
przeważają natomiast ostre ataki. 
Prezes Instytutu Pamięci Narodo-
wej, Janusz Kurtyka, nazwał Gros-
sa „historycznym wampirem”, który 
chce wyssać z Polaków przyznanie 
się do zbrodni, od czego w oczach 
świata zginą. Gross w jednym z 
wywiadów odpowiedział: Bardzo 
mi się to określenie podoba i zamie-
rzam umieścić je w swoim CV (cur-
riculum vitae). Janusz Kurtyka jest 
urzędnikiem państwowym o bardzo 
wyrazistych i dobrze znanych po-
glądach patriotyczno-narodowych, 
czemu daje wyraz, przysparzając 
mi – pewnie niezamierzenie – mię-
dzynarodowego rozgłosu.

Ks. kard. Stanisław Dziwisz, b. 
sekretarz i spowiednik papieża Jana 
Pawła II, obecnie metropolita kra-
kowski, zdecydował się wystosować 
list do Henryka Woźniakowskiego, 
dyrektora Społecznego Instytutu Wy-
dawniczego Znak. Stwierdza w nim 
m.in.: Rozumiem, że do wydania tej 
książki skłoniły Wasze wydawnictwo 
pewne względy, lecz nie mogę przejść 
obojętnie nad tworzeniem atmosfery 

jakichś napięć narodowościowych w 
naszej Ojczyźnie na tle wybiórczych 
danych historycznych. (...) Należało-
by bardziej starannie patrzeć na in-
tencje autorów książek i decydować 
ostrożniej o ich druku w imię większej 
odpowiedzialności za dobro, któremu 
na imię Polska. Waszym zadaniem 
jest krzewienie prawdy o historii, a 
nie budzenie demonów antypolskości 
i antysemityzmu jednocześnie. Wy-
dawnictwo Wasze mogłoby wykazać 
się większą uwagą w doborze lektur 
przedstawianych polskiemu czytel-
nikowi, również z powodu etycznego 
dziedzictwa pozostawionego przez 
założycieli. Chrześcijańskie źródła, 
z których wypływa cała Wasza wy-
dawnicza przeszłość, do tego zobo-
wiązują. Komentarz Grossa: To jakieś 
nieporozumienie. Nie wykluczam, że 
ktoś mógł metropolicie krakowskie-
mu takie rozwiązanie podpowiedzieć. 
Pisanie prawdy, a szczególnie prawdy 
historycznej uważam za wyzwalają-
ce, a nie na odwrót.

Obrażanie narodu
Jednocześnie krakowska prokura-
tura postanowiła ustalić, czy Strach 
znieważa naród polski. Rzecznicz-
ka krakowskiej Prokuratury Apela-
cyjnej Bogusława Marcinkowska 
wyjaśniła, że postępowanie spraw-
dzające w sprawie książki Gros-
sa wszczęto z urzędu po licznych 
publikacjach na jej temat. Gross: 
Pierwszą reakcją było pytanie: czy 
to jawa, czy sen? Skoro jednak jawa, 
to uważam za okropne, gdy analizą 
treści książek zajmują się prokura-
torzy, a potencjalnym zagrożeniem 
jest... trzy lata pozbawienia wolno-
ści. (...) Mogę powiedzieć tylko tyle, 
że wszędzie tam, gdzie się sądzi i pa-
li książki, dzieje się po prostu źle.

Ostry atak na autora przypuściła 
coraz bardziej pryncypialna w na-
rodowo-demokratycznej retoryce 
„Rzeczpospolita”. Piotr Gontarczyk 
(doktor z IPN) w artykule Daleko od 
prawdy zarzucił Grossowi stronni-
czość w wyborze źródeł, nieścisło-
ści bibliograficzne oraz pominięcie 
autorów przedstawiających tezy 
wręcz przeciwne. Gross: Jeżeli cho-
dzi o tego pana Gontarczyka, który 
w wyniku grzebania się w „twórczo-

ści” ubeckiej stwierdził i opubliko-
wał tezę, iż Jacek Kuroń usiłował się 
dogadywać z bezpieką, to pozwoli 
pan, że wszelkie jego komentarze 
odnośnie mojej osoby pozostawię 
bez komentarza.

Wybiórcza 
pamięć zbiorowa
Na razie Grossa wzięli w obronę 
felietoniści i niektórzy publicyści 
„Gazety Wyborczej” i „Polityki”. Ka-
zimierz Kutz w cotygodniowym fe-
lietonie („GW”) napisał m.in.: Powo-
jenna fala antysemityzmu w swoich 
przejawach była powielaniem metod 
hitlerowskich, niejako nabytych po 
okupancie, a zwykle stosowanych w 
walce z insektami. Zabijanie resztki 
Żydów, którzy przeżyli wojnę, pa-
mięć zbiorowa resekuje, ponieważ 
fakty te nie mieszczą się w genetycz-
nych granicach mniemania o sobie. 
Nie mieszczą się w stereotypie: „Bóg, 
Honor i Ojczyzna”. (...) Jego pierwsza 
książka o pogromie Żydów w Jedwab-
nem wstrząsnęła polskim społeczeń-
stwem. Teraz mamy wstrząs drugi. 
Terapia pamięci rodaków trwa.

A Daniel Passent („P”) uzupeł-
nia: Szeroka i namiętna, żeby nie 
powiedzieć „gorączkowa”, reakcja 
mediów na Strach świadczy nie tyl-
ko, że książka budzi kontrowersje, 
ale że Gross dotknął bolącego miej-
sca, sprawy ciągle otwartej, będącej 
głębokim kompleksem narodowym. 
Gdyby było inaczej, gdyby temat był 
wyjaśniony i zamknięty, to na pi-
saninę Grossa nie zwróciłby uwagi 
pies z kulawą nogą.

Oddajmy na koniec głos Janowi 
T. Grossowi: Ja Polakiem  j e s t e m, 
czy się to komuś podoba, czy nie. 
Jestem także Amerykaninem. Mam 
oczywiście świadomość tego, że moi 
przodkowie byli Żydami, ale tak na-
prawdę nie mam żydowskich związ-
ków kulturowych. Mam natomiast 
poczucie związku z wszystkimi prze-
śladowanymi na świecie. 

Ludziom dobrej woli mogłoby to 
wyznanie pomóc w odpowiedzi na 
pytanie, dlaczego Gross tak uporczy-
wie postanowił zajmować się objawa-
mi antysemityzmu w Polsce. Ludziom 
złej woli nie pomoże w niczym.

Zebrał: KAZIMIERZ KASZPER

KSIĄŻKA JANA T. GROSSA WYWOŁAŁA W POLSCE OSTRY SPRZECIW

Terapia pamięci rodaków trwa

Potem im jeszcze Rudek tłumaczył  bliżej 
i obszernie.

– Bo zważcie – mówił gorączkowo – pra-
wie jest teraz po wojne i po tamtych wszyst-
kich wyzwoleniowych bojach. Taki polski żoł-
nierz w naszej stajynce, taki polski legionista, 
to bydzie przecie jakisi symbol tych wszyst-
kich spraw, kiere sie przed naszymi oczami 
działy; to bydzie jakosi piekno pamiątka na 
ty wszystki rzeczy, kiere sie rozgrywały u nas! 
Dyć i u nas, na Śląsku, była też tako bijatyka 
o naszą ziym! A gdo to przelywoł swoją krew 
w tej bijatyce? Gdo użyźnioł ją tą krwią świy-
żą, dymiącą? Gdo to tu u nas sie bił, walczył i 
umiyroł?

Cisza była wielka, niezmożona, święta. A 
w tej ciszy z Rudkowych ust jeszcze jedno 
słowo, tak głośne, jak uderzenie gromu, tak 
wspaniałe, jak niebieska gwiazda, tak czer-
wone, jak purpurowy kwiat i tak woniejące, 
jak zapach żyznej ziemi:

– Legionista!...
Wańtuchowa szopka zawrzała teraz burzą 

i spienionym szumem radości. Niech się tam 
stary Wańtuch obudzi, co tam! Niech przyleci 
Wańtuszka z pyskiem! Niech się cała kolonia 

rozbudzi! Legionista będzie w betlejemie i 
zbyte!

– Legionista!...
Szopka huczała jedną wspólną radością; 

tamta wczorajsza niezgoda rozwiała się jak 
dym. W serca nasączyła się braterskość; sko-
wało się w nich kamractwo silne jak stal.

Uzgodnić potem było trzeba jeszcze, jaki 
legionista ma stać w stajence i skąd go wziąć.

Sprawa została rozwiązana niespodzie-
wanie szybko i pomyślnie. Ten sam Rudek 
oznajmił bowiem, że już dawno przed tym 
wystrugał sobie z drzewa legionistę, że ma tę 
figurkę schowaną w szafie przy książkach i że 
jest gotów przynieść ją do szopki choćby w 
tej chwili.

Posłali go wnet, a gdy powrócił i przyniósł 
starannie zawiniętą w cienkim papierze figu-
rę, jęli ustalać miejsce w bożej szopce, gdzie 
ma legionista stać.

Poradził tu Zeflik.

– Ku żłóbku, ku żłóbku ś nim! Niech ustą-
pią pastyrze; pastyrze muszą ustąpić i dać 
miejsce! Już dość długo byli blisko żłóbka! 
Teraz sie muszą cofnąć w tył, a przed siebie 
puścić osobe o wiele ważniejszą: polskigo le-
gioniste!... – przekonywał żywo.

Stało się. Rudek cofnął pasterzy, a na ich 
miejsce ustawił polskiego legionistę w macie-
jówce na głowie i z wymalowanym tam bia-

łym orzełkiem.
– Niech go Pan Jezus mają bliżej pod ręką i 

niech mu nejwięcej błogosławią! – wyszeptał 
wzruszony.

Nikt już teraz nic nie mówił, tylko każdy 
spoglądał w niemym zachwycie na gotową 
stajenkę.

– To ja! To jest betlym! – szeleściły w sercu 
uradowane myśli.

Na drugi dzień była wigilia. Betlejem przy-
kryty starannie fartuchem, którego pożyczyła 
Wańtuchowa, czekał na pierwsze święto Bo-

żego Narodzenia, aby rozpocząć swą kolędę.
Doczekał się. Przyszli wnet jakoś z rana i 

zaczęli obnosić po chałupach.
Chodzili od domu do domu, po całej kolo-

nii a ludzie nie mogli się wynadziwić.
– Ale też to mają latoś szumny betlem! 

Oczy lza wydziwać!
– No, podarzyła sie synkom stajynka latoś, 

ni ma co!
– Szumności straszliwe! – cudowały się ko-

biety w głos i ręce składały w niezmiernym 
podziwie.

Ba, powiedziała nawet Kabieszowa, gdy 
się u niej po kolędzie zjawili:

– Nale syncy, gdybyście mi byli rzekli, że 
tyn wasz betlem bydzie taki piekny i że tam 
docie legioniste, to bych wóm była aji tej 
skrzynie, co w niej są zimnioki, pożyczyła! 
Nie musielibyście sie, chudziocy, sami mor-
dować z robiyniym nowej!

Tamci słuchali i uśmiechali się na dobrych 
swoich hawierskich obliczach.

I śpiewali kolędy radosnym wrzaskiem.
 (koniec)

(Opowiadanie ze zbioru Kamień w polu, 
Cz. Cieszyn 1938.)

ADOLF FIERLA

Betlejem przy hałdach  (5)

(wybór)
Obszerny opis wymordowania Ży-
dów w Szczebrzeszynie zostawił 
autor jednego z najważniejszych 
dzienników okresu okupacji, dy-
rektor tamtejszego miejskiego szpi-
tala, doktor Zygmunt Klukowski. 
(...) Relacja Klukowskiego uświada-
mia nam po pierwsze, że likwidacja 
skupisk żydowskich to był proces 
długotrwały, rozciągnięty w czasie. 
W Szczebrzeszynie wymordowanie 
Żydów zajęło z przerwami bez mała 
pięć miesięcy, od maja do paździer-
nika 1942 roku. I cały czas odbywa-
ło się na widoku miejscowej ludno-
ści, a często i z jej udziałem.

„(26 III) Ze wszystkich stron 
dochodzą wiadomości o niesłycha-
nych gwałtach dokonywanych na 
Żydach. Koleją przewożą całe po-
ciągi Żydów z Czechosłowacji, z 
Niemiec i ostatnio nawet z Belgii. U 
nas też wysiedlają Żydów z różnych 
miasteczek i miast i wiozą przeważ-
nie gdzieś w okolice Bełżca. Sły-
szałem dziś opowiadanie o tym, co 

robili z Żydami w Lublinie. Trudno 
uwierzyć, żeby to była prawda.

(12 IV) Z Zamościa różnymi dro-
gami dotarły do nas wiadomości, że 
działy się tam – jak to było do prze-
widzenia – straszne rzeczy. Wy-
wieziono, jak mówią, około 2500 
Żydów. Paruset zabito na miejscu 
(...). Wśród naszych Żydów nastrój 
wręcz paniczny.

(13 IV) Znaczna część Żydów 
gdzieś znikła – wyszła za miasto lub 
ukryła się nie wiadomo gdzie. Nie-
którzy gorączkowo coś wynosili, za-
łatwiali jakieś swoje pilne sprawy. 
Na miasto wyległy wszelkie szumo-
winy, zjechało się sporo furmanek 
ze wsi i wszystko to niemal cały 
dzień stało w oczekiwaniu, kiedy 
można będzie przystąpić do rabun-
ku. Z różnych stron dochodzą wia-
domości o skandalicznym zacho-
waniu się części ludności polskiej 
i rabowaniu opuszczonych żydow-
skich mieszkań. Pod tym względem 
miasteczko nasze z pewnością nie 
będzie w tyle.

(9 V) Dzisiaj o świcie niektórzy 
Żydzi zaczęli uciekać z miasta, inni 
stali na drogach i zatrzymywali ich, 
żeby nie ściągnąć na siebie jeszcze 
większego nieszczęścia (...). Zacho-
wanie się pewnej części ludności 
polskiej pozostawiało wiele do ży-
czenia. Śmiano się, żartowano, wie-
lu łazików poszło na „zatyły”, czyli 
do dzielnicy żydowskiej, wypatru-
jąc, czy nie da się czegoś rabować w 
opuszczonych domach.

(22 X) Obcy żandarmi i SS-owcy 
wyjechali wczoraj. Dzisiaj działają 
nasi żandarmi i granatowi policjan-
ci, którym kazano zabijać na miejscu 
każdego złapanego Żyda. Rozkaz 
ten wykonują bardzo gorliwie (...). W 
ogóle ludność polska nie zachowy-
wała się poprawnie. Niektórzy brali 
bardzo czynny udział w tropieniu i 
wynajdywaniu Żydów. Wskazywali, 
gdzie są ukryci Żydzi, chłopcy uga-
niali się nawet za małymi dziećmi 
żydowskimi, które policjanci zabija-
li na oczach wszystkich.

(23 X) Tymczasem w Szczebrze-
szynie działało gestapo przy pomo-
cy miejscowych żandarmów, grana-
towych policjantów i przy czynnym 
udziale niektórych obywateli mia-
sta. Popisywał się też młody poli-
cjant z Sułowa Matysiak. Woźny 
Skórzak, nie mając karabinu ani re-
wolweru, siekierą rąbał głowy wy-
ciąganych z kryjówek Żydów. Inni 
cywile z „amatorstwa” też gorliwie 
pomagali, wyszukiwali Żydów, pę-
dzili ich do magistratu lub na poste-
runek, bili, kopali itp.”

JAN TOMASZ GROSS
(Fragment książki Strach.)

Jan T. Gross (ur. 1. 8. 1947 w Warsza-

wie) – zamieszkały w USA socjolog 

polsko-żydowskiego pochodzenia, ab-

solwent Uniwersytetu Warszawskiego. 

Obecnie jest profesorem wydziału hi-

storii Uniwersytetu Princeton. Urodził 

się w rodzinie intelektualistów i dora-

stał w lewicowym środowisku. Matka 

Grossa była członkinią Armii Krajowej 

i pomagała ukrywać przed Niemcami 

jego ojca, po wojnie pobrali się. Po an-

tysemickiej czystce w 1969 r. i pobycie 

w więzieniu, wyemigrował w 1969 do 

Stanów Zjednoczonych. W 1975 obro-

nił doktorat z socjologii na Uniwersy-

tecie Yalea, gdzie przez wiele lat był 

wykładowcą.

Autor m.in. „Sąsiadów” o pogromie w 

Jedwabnem (10. 7. 1941) na żydow-

skich mieszkańcach miasta przy udzia-

le Polaków z miasta i okolic. W czerwcu 

2006 ukazała się w USA jego książka 

„Fear: Anti-Semitism in Poland After 

Auschwitz”. Zajął się w niej problemem 

pogromów kieleckiego, krakowskiego i 

rzeszowskiego w 1946. Polskie wyda-

nie ukazało się 11. 1. 2008.

Pamiętnik Klukowskiego
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� TVP 1 
5.55 Był taki dzień 29 stycznia 6.00 
Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 
8.15 Kwadrans po ósmej 8.30 Smo-
cze opowieści - Powrót do Księgi Opo-
wieści 9.00 Moliki książkowe, czyli 
co czytać dziecku 9.10 Zagrajmy 9.30 
Rozgadana farma - Maski Inków 9.55 
Dwa światy 10.20 Szkoła złamanych 
serc 11.10 Moda na sukces (s.) 12.00 
Wiadomości 12.10 Agrobiznes (mag.) 
12.20 Tak jak w Unii 12.40 Plebania 
(s.) 13.10 Klan (s.) 13.35 Jaka to melo-
dia? (teleturniej) 14.00 Prawdziwa wy-
prawa do Arktyki 14.30 Wyjeżdżam 
- zostaję? 15.00 Wiadomości 15.10 
Ranczo - Lokalna rewolucja (s.) 16.05 
Moda na sukces (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Celownik 17.35 Klan (s.) 18.00 
Jaka to melodia? (teleturniej) 18.30 
Plebania (s.) 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.20 Kosmiczny deszcz 
(film kopr.) 22.00 Misja specjalna 
(mag.) 22.35 Glina 0.30 Ekonomicz-
ny kalejdoskop Jedynki 0.55 Krew na 
piasku 2.50 Był taki dzień 29 stycznia 
2.55 Notacje - Andrzej Ciechanowiec-
ki. 

� TVP 2 
6.20 Statek miłości (s.) 7.30 Wspól-
nota modlitwy 7.50 Niezwykłe ranki 
Marcina Ranka - Marcin i Cyrk 8.05 
M jak miłość (s.) 9.00 Pytanie na śnia-
danie 11.05 Twój sprzeciw ma znacze-
nie 11.15 Sąsiedzi - Przerwa w mał-
żeństwie (s.) 11.45 Dr Quinn (s. USA) 
12.40 Złotopolscy - Sekrety (s.) 13.05 
Twój sprzeciw ma znaczenie 13.10 
Podniebne jaszczury 14.10 Podróże 
z żartem - Podróże artystyczne 15.10 
Gwiazdy tańczą na lodzie 16.00 M 
jak miłość (s.) 16.55 Czterej pancerni 
i pies - Most (s.) 18.00 Program lokalny 
18.30 Panorama 18.55 Sport-telegram 
18.58 Dialog Polish Indoors - Wrocław 
2008 - kronika 19.05 Koło fortuny 
19.40 Kocham kino 20.10 M jak miłość 
(s.) 21.00 Kulisy serialu „M jak miłość” 
21.10 Magazyn Ekspresu Reporterów 
22.05 Tulipany 23.45 Panorama 0.00 
Wojna ptaków 0.55 Korespondent 
1.20 Z Dwójką bezpieczniej 1.25 Noc 
zagadek - teleturniej interaktywny. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 
Gramy dla was 8.00 Serwis info - flesz 
8.02 Gość poranka 8.15 Serwis info - 
flesz 8.17 Przegląd prasy 8.30 Serwis 

info 8.35 Korespondent TVP o poran-
ku 8.45 Schlesien Journal 9.15 Serwis 
info - flesz 9.30 Serwis info 10.10 Gość 
poranka 10.30 Serwis info 11.03 Biznes 
- otwarcie dnia 11.30 Serwis info 12.08 
Komentarz - kraj 12.24 Serwis kultu-
ralny 12.30 Serwis info 13.03 Serwis 
ekonomiczny 13.08 Komentarz - świat 
14.08 Komentarz - kraj 14.30 Serwis in-
fo 15.10 Raport z Polski 15.30 Serwis 
info 16.13 Rozmowa dnia 16.45 Aktu-
alności 16.50 Relacje 18.00 Aktualno-
ści 18.45 Lotos Cup 19.00 Zaolzie 19.20 
Zgłębić tajemnice raka - Guzy mózgu 
19.50 TV Katowice zaprasza 20.01 Mi-
nęła 20-ta 20.30 Serwis info 20.35 Mi-
nęła 20-ta 21.05 Telekurier bliżej ciebie 
21.30 Serwis info 21.45 Aktualności 
22.16 Ekonomia i rynek (mag.) 22.30 
Serwis info 0.02 Zagrożenia na talerzu 
0.25 Miasta porty: okna na świat - No-
wy Jork 0.56 Minęła 20-ta 2.05 Ekono-
mia i rynek (mag.) 2.15 SpełniONA w 
biznesie. 

� POLSAT 
6.15 Adam i Ewa (s.) 7.30 Wielka wygra-
na (teleturniej) 8.30 Łowcy skarbów (s.) 
9.30 J.A.G. - Wojskowe Biuro Śledcze 
10.30 Rodzina zastępcza plus - Klasyk 
(s.) 11.30 Samo życie (s.) 12.00 Dzień 
kangura (pr. roz.) 13.00 Miodowe lata 
(s.) 14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 Ma-
muśki (s.) 15.15 Świat według Bundych 
(s.) 15.45 Wydarzenia 16.15 Interwen-
cja 16.30 Graczykowie - Buła i spóła (s.) 
17.00 Rodzina zastępcza plus - Mroczna 
strona turystyki (s.) 18.00 Pierwsza mi-
łość (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Samo 
życie (s.) 20.00 „Kataryniarze”- Kabare-
towa Rewelacja Roku 21.00 Trzynaście 
dni (film USA) 0.10 Chirurdzy (s. USA) 
1.05 Millenium 2.05 Nagroda gwaran-
towana. 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Zacza-
rowane przedszkole 9.00 Telewizyjna 
szkoła – Dzieci w Czechach 9.15 Geo-
grafia świata 9.30 Malowane dzieci 
(film czes.) 11.10 Prof. V. Holzknecht 
opowiada 11.55 Stop 12.00 Wiadomo-
ści 12.30 Sama w domu (mag.) 13.25 
Ćwiczmy z TVC 13.40 Oczarowanie 
(s.) 14.35 Simpsonowie (s. anim.) 15.10 
Legendy Kung Fu (s.) 16.00 Nauka 
jest zabawna 16.25 Pomagajmy sobie 
16.45 Zaczarowane przedszkole 17.15 
AZ-kwiz 17.40 Czarne owce (pr. publ.) 
17.55 Prognoza pogody 17.57 Minuta 
z przyrody 18.00 Wiadomości regio-
nalne 18.15 Dom – to sztuka (mag.) 
18.40 Żywe serce Europy 18.45 Wie-
czorynka 18.55 Losowanie Szczęśli-

wej 10 19.00 Wiadomości, wiadomo-
ści regionalne, prognoza pogody, sport 
20.00 Co tydzień wziął (pr. sat.) 20.30 
Wszystko party (talk show) 21.20 Ka-
tastrofy lotnicze (cykl dok.) 22.15 De-
tektor 22.40 Talk show E. Kočičkovej 
23.10 Na moll (pr. muz.) 23.55 Loso-
wanie Szczęśliwej 10 0.00 Reporterzy 
TVC 0.40 Podróż po... 1.05 Taxi. 

� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiadomo-
ści regionalne 7.50 Panorama 8.30 Ko-
smopolis (mag.) 9.00 Dzień dobry z 
Moraw i Śląska 11.25 AZ-kwiz 11.50 
Żywe serce Europy 12.00 Chłopaki w 
akcji (mag. kul.) 12.30 Czarne owce (pr. 
publ.) 12.50 Boisko 7 (dla dzieci) 15.00 
Klub filmu animowanego 16.00 Ermi-
taż (s. dok.) 16.50 Odłamki czasu 17.10 
Pamięć drzew (s. dok.) 17.25 Małe duże 
gry i zdarzenia 17.50 Gdzie pieniądze 
pomagają 18.00 Telewizyjny klub nie 
słyszących (mag.) 18.30 Babel (mag.) 
19.00 Wiadomości w języku migowym 
19.05 Adult English Zone 19.30 Ćwicz-
my z TVC 19.35 Simpsonowie (s. anim.) 
20.00 Pan Parkinson (dok.) 20.25 Euro-
pejski film: Blueprint (film niem.) 22.15 
GEN 22.30 Wydarzenia, komentarze 
23.05 Sport 23.10 Kinobox (mag.) 23.40 
Klub dokumentalny: Mitumba, świat 
second handu 0.35 Václav Brožík (dok.) 
0.45 Karel Teige (dok.) 1.35 W poszuki-
waniu czasu utraconego. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Hotel 
Hansson (s.) 9.30 Matki mojego męża 
(film niem.) 11.20 Ulica (s.) 12.05 To 
morderstwo, napisała (s.) 13.00 Lenssen 
i spółka (s.) 13.25 Ostry dyżur (s.) 14.20 
O.C. (s.) 15.15 Czarodziejki (s.) 16.05 
Agenci NCIS (s.) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości, sport, pogoda 17.35 Kry-
minalne zagadki Miami (s.) 18.30 Uli-
ca (s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.00 Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 21.15 Kryminalne zagadki Miami 
(s.) 22.05 112 (mag.) 22.45 Ukryta tożsa-
mość (film USA) 0.35 Strażnik Teksasu 
(s.) 1.50 Poradnik domowy. 

� PRIMA 
6.30 Flipper i Lopaka (s. anim.) 7.05 
Laboratorium Dextera (s. anim.) 7.30 
X-Men: Początek (s. anim.) 8.00 Syl-
wester i Tweety (s. anim.) 8.10 Piękno 
iberyjskiej natury (s. dok.) 8.40 Sabri-
na – nastoletnia czarownica (s.) 9.05 
Jesteś moim życiem (s.) 9.55 St. Tro-
pez (s.) 10.55 Diagnoza morderstwo 
(s.) 11.50 Hunter (s.) 12.45 Lekarz z 
gór (s.) 13.40 Zbrodnie niedoskona-
łe (s.) 14.40 Renegat (s.) 15.30 Spra-
wa dla dwu (s.) 16.40 Prawo i porzą-
dek (s.) 17.40 Wiadomości regional-
ne 17.45 Minuty regionu 18.00 Wia-
domości, prognoza pogody 18.05 5 
kontra 5 (pr. roz.) 18.55 Wiadomości, 
sport 19.25 M.A.S.H. (s.) 20.00 Bar-
dzo delikatne związki (s.) 21.15 Re-
krut (film USA) 23.35 Jednostka (s.) 
0.25 Sexy szansa 1.05 Zadzwoń do 
jasnowidza.

ŚRODA 30 STYCZNIA 

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiado-
mości 8.15 Kwadrans po ósmej 8.30 
Łatek - Psy i ich właściciele 9.00 Świn-
ka Peppa - Zabawa w chowanego 9.05 
Domisie - Domisiowe zakupy 9.30 Roz-
gadana farma 9.55 Dwa światy 10.25 
Szkoła złamanych serc 11.10 Moda na 
sukces (s.) 12.00 Wiadomości 12.10 
Agrobiznes (mag.) 12.20 Siła z natury 
12.40 Plebania (s.) 13.10 Klan (s.) 13.35 
Jaka to melodia? (teleturniej) 14.00 
Errata do biografii - Jerzy Szaniawski 
14.30 Raj 15.00 Wiadomości 15.10 Mi-
łość puka do drzwi (s.) 16.05 Moda na 
sukces (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Ce-
lownik 17.35 Klan (s.) 18.00 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 18.30 Plebania (s.) 
19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomo-
ści 20.20 Cała prawda 21.55 Autografy 
22.35 Polowanie na piranię (film ros.) 
0.40 Uciekinier 1.35 Ogrody Wersalu 
2.00 Okazja - Prezydent wszystkich 
mieszkańców 2.25 Był taki dzień 30 

stycznia 2.30 Notacje - Ks. Kazimierz 
Suder. 

� TVP 2 
6.20 Statek miłości (s.) 7.25 Znaki cza-
su 7.50 Niezwykłe ranki Marcina Ran-
ka – Marcin Pechowiec (s.) 8.05 M jak 
miłość (s.) 9.00 Pytanie na śniadanie 
11.05 Sąsiedzi (s. USA) 12.30 Koło for-
tuny 13.00 Robaki atakują - Agresywne 
robaki atakują 14.00 Europa da się lu-
bić - Europa szlagierów 14.55 Gwiaz-
dy tańczą na lodzie 15.50 M jak miłość 
(s.) 16.40 Twój sprzeciw ma znaczenie 
16.50 Zmiennicy - Antycypacja 18.00 
Program lokalny 18.30 Panorama 18.58 
Dialog Polish Indoors - Wrocław 2008 - 
kronika 19.05 Jeden z dziesięciu 19.40 
S.O.S. Dzieciom! 20.05 Barwy szczęścia 
(s.) 21.10 Desperacka jazda (film niem.) 
22.55 Panorama 23.10 Bracia 0.05 Raj 
dla zabójców 1.00 Wideoteka dorosłe-
go człowieka - Grupa Vox 1.50 Noc za-
gadek - teleturniej interaktywny. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 
Gramy dla was 8.00 Serwis info - flesz 
8.02 Gość poranka 8.15 Serwis info - 
flesz 8.16 Przegląd prasy 8.21 Serwis 
ekonomiczny 8.35 Korespondent TVP 
o poranku 8.45 Raport z akcji (mag.) 
9.00 Serwis info 9.15 Serwis info - flesz 
10.10 Gość poranka 10.30 Serwis info 
11.03 Biznes - otwarcie dnia 11.30 Ser-
wis info 12.08 Komentarz - kraj 12.30 
Serwis info 13.07 Komentarz - świat 
13.30 Serwis info 14.08 Komentarz - 
kraj 14.30 Serwis info 15.10 Raport z 
Polski 15.30 Serwis info 16.07 Serwis 
ekonomiczny 16.12 Rozmowa dnia 
16.30 Serwis info 16.45 Aktualności 
16.50 Kronika miejska - Zabrze 17.00 
Raport z akcji - Magazyn o tematyce 
policyjnej i strażackiej 18.00 Aktual-
ności 18.45 Nasz reportaż 19.00 Zbli-
żenia filmowe 19.15 Wokół nas 19.35 
Motokibic.tv 19.50 TV Katowice zapra-
sza 20.01 Minęła 20-ta 20.30 Serwis in-
fo 20.35 Minęła 20-ta 21.05 Telekurier 
bliżej ciebie 21.30 Serwis info 21.45 
Akturalności 22.16 Ekonomia i rynek 
(mag.) 22.30 Serwis info 0.02 Rzym - 
zagubione miasto w Chinach 0.54 Mi-
nęła 20-ta. 

� POLSAT
6.15 Adam i Ewa (s.) 7.31 Wielka wy-
grana (teleturniej) 8.30 Łowcy skar-
bów (s.) 9.30 J.A.G. - Wojskowe Biuro 
Śledcze (s.) 10.30 Rodzina zastępcza 
plus - Mroczna strona turystyki 11.30 
Samo życie (s.) 12.00 Dzień kangu-
ra (pr. roz.) 13.00 I kto tu rządzi? (s.) 
14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 Ma-
muśki (s.) 15.15 Świat według Bun-
dych (s.) 15.45 Wydarzenia 16.15 In-
terwencja 16.30 Graczykowie - Buła i 
spóła (s.) 17.00 Rodzina zastępcza plus 
- Damy i huzary 18.00 Pierwsza miłość 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Samo ży-
cie (s.) 20.00 Świat według Kiepskich 
(s.) 21.00 To nie jest kolejna komedia 
dla kretynów (film USA) 22.55 Rand-

ka z Lucy 1.30 Nagroda gwarantowa-
na 2.30 Nocne randki. 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Zaczaro-
wane przedszkole 9.00 O zagubionej 
miłości (s.) 9.50 Historie sław (s. dok.) 
10.45 Dom pełen piosenek 11.25 Wę-
drówki po Morawach i Śląsku (dok.) 
11.45 Ilustrowane felietony L. Vacu-
líka 12.00 Wiadomości 12.30 Sama 
w domu (mag.) 13.25 Ćwiczmy z TVC 
13.40 Oczarowanie (s.) 14.35 Simpso-
nowie (s. anim.) 15.10 Legendy Kung 
Fu (s.) 16.00 Moudronos 16.15 Strasz-
na historia (s. anim.) 16.45 Zaczaro-
wane przedszkole 17.15 AZ-kwiz (tele-
turniej) 17.40 Czarne owce (pr. publ.) 
17.55 Prognoza pogody 17.57 Minu-
ta z przyrody 18.00 Wiadomości re-
gionalne 18.15 Pod pokrywką (mag.) 
18.40 Żywe serce Europy 18.45 Wie-
czorynka 18.55 Losowanie Szczęśli-
wej Dziesiątki 19.00 Wiadomości, 
wiadomości regionalne, prognoza po-
gody, sport 19.55 Losowanie Sportki 
i Szansy 20.00 Robin Hood (s.) 20.50 
List do Ciebie 21.45 Na tropie (mag. 
krym.) 22.10 Według prawa 22.35 Ca-
fé X (talk show) 23.05 Musicblok (pr. 
muz.) 23.35 Losowanie Sportki i Szan-
sy 23.40 Piątka w Pomarańczy 0.35 
Losowanie Szczęśliwej 10 0.40 Sabo-
taż 1.05 Co tydzień wziął. 

� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiadomo-
ści regionalne 7.50 Panorama 8.30 Ba-
bel 9.00 Dzień dobry z Moraw i Śląska 
11.25 AZ-kwiz 11.50 Żywe serce Euro-
py 12.00 Dom to sztuka (mag.) 12.30 
Czarne owce (pr. publ.) 12.50 Repor-
terzy TVC 13.30 Kwiz dla dzieci 13.55 
Tajemnice Toma Wizarda 14.10 Nauka 
jest zabawna 14.35 Pomagajmy sobie 
14.55 Katastrofy lotnicze (cykl dok.) 
15.50 ABCD ekologii 16.00 Pryzmat 
(mag.) 16.20 Planeta Nauki 16.45 Te-
leskop 16.55 Sedno 17.00 Potomkowie 
sław (cykl dok.) 17.30 Port (mag.) 18.00 
Nie mam pracy 18.25 Historie domów 
18.45 Czy mnie zechcecie? 19.00 Wia-
domości w języku migowym 19.05 Ję-
zyk hiszpański 19.20 Angielski dla 
najmłodszych 19.35 Simpsonowie (s. 
anim.) 20.00 Ten nasz czeski charakter 
20.25 Klub filmowy: Monsunowe we-
sele (film kopr.) 22.15 Film o filmie Eli-
zabeth: Złoty wiek 22.30 Wydarzenia, 
komentarze 23.05 Sport 23.15 Q (mag.) 
23.45 Nocny klub filmowy: Szepty i 
krzyki (film szw.) 1.10 Detektor. 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Hotel 
Hansson (s.) 9.25 Julius Caesar ½ (film 
koprod.) 11.20 Ulica (s.) 12.05 To mor-
derstwo, napisała (s.) 13.00 Lenssen i 
spółka (s.) 13.25 Ostry dyżur (s.) 14.20 
O.C. (s.) 15.15 Czarodziejki (s.) 16.05 
Agenci NCIS (s.) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości, sport, pogoda 17.35 Kry-
minalne zagadki Miami (s.) 18.30 Uli-
ca (s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogo-
da 20.00 Żandarm na emeryturze (film 
fr.-wł.) 22.00 Na własne oczy 22.45 
Agenci NCIS (s.) 23.40 Prawo i bezpra-
wie (s.) 0.20 Alias (s.) 1.35 112 (mag.). 

� PRIMA 
6.30 Flipper i Lopaka (s. anim.) 7.05 
Laboratorium Dextera (s. anim.) 7.30 
X-Men: Początek (s. anim.) 8.00 Sylwe-
ster i Tweety (s. anim.) 8.10 Piękno ibe-
ryjskiej natury (s. dok.) 8.40 Sabrina – 
nastoletnia czarownica (s.) 9.05 Jesteś 
moim życiem (s.) 10.00 St. Tropez (s.) 
11.00 Diagnoza morderstwo (s.) 11.55 
Hunter (s.) 12.50 Lekarz z gór (s.) 13.40 
Zbrodnie niedoskonałe (s.) 14.40 Re-
negat (s.) 15.30 Sprawa dla dwu (s.) 
16.40 Prawo i porządwek (s.) 17.40 
Wiadomości regionalne 17.45 Minuty 
regionu 18.00 Wiadomości, prognoza 
pogody 18.05 5 kontra 5 (pr. roz.) 18.55 
Wiadomości, sport 19.25 M.A.S.H. (s.) 
20.00 Zgadnij, kim jestem 21.10 Top 
Star Magazyn 22.15 Instynkt zabójcy 
(s.) 23.15 Z Archiwum X (s.) 0.10 Jed-
nostka (s.) 1.00 Sexy szansa 1.40 Za-
dzwoń do jasnowidza. 

TRZYNAŚCIE DNI 
Sensacyjny, 190 min, USA 2000 r. 
Polsat, wtorek  29. 1., godz. 21.00
Reżyseria: Roger Donaldson
Występują: Kevin Costner, Steven 
Culp, Bruce Greenwood, Drake 
Cook, Shawn Driscoll, Lucinda 
Jenney, Caitlin Wachs.

Tytułowe trzynaście dni to jeden 
z najgorętszych okresów w powo-
jennej historii świata, który stanął 
w obliczu wojny nuklearnej. Film 
przybliża kulisy kryzysu kubań-
skiego w 1962 roku, który był naj-
dramatyczniejszym momentem 
prezydentury Johna F. Kennedy'e-
go. Kenny O'Donnell był zaufanym 
pomocnikiem i powiernikiem pre-
zydenta. Nazywano go szarą emi-
nencją administracji, a jego biuro 
znajdowało się w bezpośrednim 
sąsiedztwie Gabinetu Owalnego. 
O wpływach O'Donnella krążyły 
legendy.

TO NIE JEST KOLEJNA 
KOMEDIA DLA KRETYNÓW
Komedia, 115 min, USA 2001 r. 
Polsat, środa 30. 1., godz. 21.00
Reżyseria: Joel Gallen
Występują: Chyler Leigh, Chris 
Evans, Jaime Pressly, Eric Chris-
tian Olsen, Mia Kirshner, Deon 
Richmond, Eric Jungmann.
Akcja rozgrywa się w jednym z 
typowych amerykańskich liceów. 
Ambitna intelektualistka Janey 
Briggs nie jest lubiana przez ró-
wieśników, którzy wyśmiewają 
jej wygląd. Prawdziwym gwiazdo-
rem jest za to Jake Wyler, ozdoba 
drużyny futbolowej i obiekt wes-
tchnień wszystkich dziewczyn. 
Jake postanawia zabawić się kosz-
tem Janey i zakłada się z kolegami, 
że dzięki jego pomocy brzydula 
zostanie miss szkolnego balu ma-
turalnego. W tym samym czasie 
młodszy brat Janey i jego koledzy 
kombinują, jak przed końcem ro-
ku utracić dziewictwo. 

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian w programie

KREW NA PIASKU
Melodramat, 115 min, Hiszpania-
-USA 1989 r. 
TVP 1, wtorek 29. 1., godz. 0.55   
Reżyseria: Javier Elorrieta
Występują: Christopher Rydell, 
Sharon Stone, Ana Torrent, Guill-
ermo Montesinos, Albert Vidal, 
Simón Andreu, Antonio Flores.

Juan Gallardo, młody chłopak z 
Sewilli, syn tragicznie zmarłego 
torreadora, pragnie mimo sprze-
ciwu rodziny również walczyć na 
arenie. Gdy poznaje piękną Donę 
Sol, bogatą arystokratkę i właści-
cielkę hodowli byków, zakochuje 
się w niej bez pamięci. Dla ka-
pryśnej kobiety jest jednak tylko 
zabawką. Znudziwszy się ubogim 
chłopakiem, Dona go porzuca. 
Poniżony Juan opuszcza rodzinny 
dom z mocnym postanowieniem 
zdobycia sławy jako torreador. Je-
go narzeczona, Carmen, obiecuje 
mu, że będzie na niego wiernie 
czekać. Juan udaje się do Jerez.
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SCENA POLSKA – CZ. CIESZYN: 
Pół żartem, pół sercem (29, godz. 
19.00);
� KARWINA: Pół żartem, pół ser-
cem (30, godz. 12.30, 18.00);
SCENA CZESKA – CZ. CIESZYN: 
Rewizor (29, godz. 12.00; 30, godz. 
10.00).

KARWINA – Centrum: Alvin i wie-
wiórki (29, 30, godz. 17.45); Tylko 
strzelaj (29, 30, godz. 20.00); Reflex: 
Supersamiec (29, 30, godz. 17.00, 
20.00); HAWIERZÓW – Centrum: 
Brzydkie kaczątko i ja (29, 30, godz. 
15.30); „Svatba na bitevním poli” 
(29, 30, godz. 17.45, 20.00); TRZY-
NIEC – Kosmos: Odważna (29, 30, 
godz. 17.30); Cena odwagi (29, 30, 
godz. 20.00); CIESZYN – Piast: Za-
czarowana (29, 30, godz. 14.00, 
16.00, 18.00); Nigdy nie będę Twoja 
(29, 30, godz. 20.00).

PTTS „BŚ” – zaprasza na wyciecz-
kę 2. 2. na Girową połączoną z 5. 
Międzynarodowym Zimowym Spo-
tkaniem Turystów w Beskidach. 
Odjazd z Cz. Cieszyna o godz. 
7.33 do Mostów. Inf.: 732 175 618, 
596 311 685.
ORŁOWA LUTYNIA – MK PZKO 
zaprasza na bal reprezentacyjny 
2. 2. o godz. 19.00 do Domu Kultu-
ry w Orłowej. Do tańca przygrywa 
orkiestra p. Farany. Cena biletu 300 
kc, atrakcje, tańce pokazowe.
CZ. CIESZYN – Biblioteka Miej-
ska przy ul. Havlíčka zaprasza na 
spotkanie z cyklu Podróże bliskie 
i dalekie wyjątkowo w piątek 1. 2. 
o godz. 18.00. Diashow pt. „FANY 
–  góry słońca i jezior” (Pamiro-Ał-
taj, Tadżykistan) przedstawi grupa 
turystyczna Gorole.
CIERLICKO STANISŁOWICE –  
Kluby Kobiet oraz Klub Seniora MK 
PZKO zapraszają na Tradycyjne 

Babskie Ostatki 
do DPŻWna Ko-
ścielcu 2. 2. o 
godz. 17.00. Bilet 
150 kc (kolacja, 
kawa, ciastko).
GRÓDEK – MK 
PZKO zaprasza 
swych członków 
i sympatyków 
na Tradycyjny 
Bal Ostatkowy 
2. 2. o godz. 
19.00 do Domu 
PZKO. Do tańca 
przygrywa Jasio 
Pilch. Bilet wstę-
pu 120 kc. Każ-
da para przyno-
si podarunek do 

tomboli w cenie 50 kc.
KARWINA  FRYSZTAT – MK PZKO 
zaprasza 3. 2. o godz. 15.30 do frysz-
tackiego Domu PZKO na OSTATKI. 
Wystąpi Zespół Kabaretowy MK 
PZKO z Suchej Górnej. Bufet za-
pewniony, towarzyska pogawędka i 
zabawa w gronie przyjaciół.
KARWINA RAJ – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza członków na spo-
tkanie 29. 1. o godz. 15.30.
KOCOBĘDZ, LIGOTA – MK PZKO 
zapraszają na tradycyjny Bal PZKO 
2. 2. o godz. 19.30 do Ośrodka Spor-
tu i Kultury w Kocobędzu. Bile-
ty można zamawiać pod nr. tel.: 
558 733 261.
STANISŁOWICE –  MK PZKO za-
prasza na Tradycyjny Bal PZKO 
1. 2. o godz. 19.30 do DPŻW na Ko-
ścielcu. Bilety do nabycia u p. Br. 
Pustuwki, tel.: 731 453 131.
WĘDRYNIA – Dyrekcja PSP zapra-
sza do odwiedzenia szkoły w ramach 
Dnia Otwartego 29. 1. w godz. 15-18.

WCZASY objazdowe i pobytowe: 
Karkonosze, Czechy, Morawa, Pod-
hajska, Pieniński Park Narodowy, 
Kraków, Zakopane, Węgry. CK A-Z 
Tour, 739 95 Bystrzyca 536, tel.: 

602 726 283, www.fajnezajezdy.cz.
GL-055

ZAGINĄŁ PIES rasa Husky siwo-
biały, niebieskooki, w okolicy Woj-
kowic, Dobracic i Domasłowic. Inf.: 
732 153 711, 607 592 212. Za infor-
mację dziękujemy. GL-066

WĘDRYNIA – Dyrekcja PSP zapra-
sza do zapisów do kl. 1 w dniach 5. 2.  
w godz. 8-17 i 6. 2. w godz. 8-12.

BIAŁA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO : do 24. 2. wystawa 
„Fotografia” – Jerzy Pustelnik.
WIELKA GALERIA TEATRU CIE-
SZYŃSKIEGO: do 24. 2. wystawa 
„Polski exlibris” – Stowarzyszenie 
Przyjaciół Polskiej Książki.
MIEJSKI DOM KULTURY w Karwi-
nie, sala Mánesa: do 20. 2. wystawa 
„Rodzinna pasja” – wystawa malar-

Ogłoszenia do „Głosu Ludu“ przyjmowane są w dni powszednie:

w godz. 8.30–15.30 w redakcji „Głosu Ludu“ przy ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn;
w godz. 8.00–16.00 w biurze firmy AD SERVIS, ul. Strzelnicza 18, Czeski Cieszyn;
w godz. otwarcia w Odd. Literatury Pol. Biblioteki w Karwinie Frysztacie (przy rynku);
e–mail: ogloszenia@glosludu.cz

OLBRACHCICE (s) – Po sukcesie 
odniesionym podczas zeszłorocz-
nego karnawału, kiedy to trzyoso-
bowa grupa estradowa „Wesołe 
podwórko” z miejscowości Blusz-
czów w Polsce wystąpiła ze swoim 
programem rozrywkowym m.in. w 
karwińskiej szkole i górnosuskim 
przedszkolu, miejscowe Koło Ma-
cierzy Szkolnej w Olbrachcicach 
zaprosiło w tym roku zespół do sie-
bie. 

Podczas niedzielnego balu w Do-
mu PZKO – klaun, Miś Puchatek i 
Tygrysek przez dwie godziny nie 
pozwolili zejść z parkietu zarów-
no przedszkolakom, jak i dzieciom 
szkolnym. Klaun-wodzirej dykto-
wał tempo i rytm dyskotekowej za-
bawy, mali przebierańcy zaś w to-
warzystwie przemiłych puszystych 
olbrzymów podrygiwali do utraty 
tchu. Raz po raz byli też zagady-

wani przez elokwentnego klauna o 
różne sprawy i zmuszani do udzie-
lenia sensownych odpowiedzi.

Gwoli prawdy należy dodać, że 
ta beztroska zabawa była już tylko 
zwieńczeniem niedzielnego popo-
łudnia. Wcześniej dzieciaki poka-
zały swoje możliwości artystyczne. 
Przedszkolacy, wśród których domi-
nowały maluchy i średniacy, wysta-
wili widowisko o miesiącach i czte-
rech porach roku, natomiast ucznio-
wie podstawówki rozbawili publikę 
inscenizacją konkursu na najlepszy 
dowcip. Słowem tegoroczny karna-
wał w środowisku olbrachcickiej 
dzieciarni, dzięki zgodnemu współ-
działaniu grona pedagogicznego z 
dyrektorką Jolantą Kożusznik oraz 
rodziców z Koła Macierzy Szkolnej 
pod przewodnictwem Marioli Noži-
čki, nawiązywał do lat poprzednich 
i również był bardzo udany.

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 26. 1. 2008 zmarła w wieku 
73 lat nasza Droga Siostra, Szwa-
gierka, Ciocia i Kuzynka

śp. ANNA BYRTUSOWA

z domu Fierlowa, zamieszkała w 
Mistrzowicach 85. Pogrzeb Drogiej Zmarłej odbę-
dzie się w czwartek 31. 1. 2008 o godz. 14.00 z ko-
ścioła ewangelickiego Na Niwach w Czeskim Cie-
szynie do kremacji. W smutku pogrążona rodzi-
na.

 

GL-068

Na olbrachcickim baliku dziecięcym chętnych do tańca z ogromnym Misiem Pu-

chatkiem nie brakowało. 
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Bal z klaunem i jego świtą
Chciałbym mieć w serdecznej ręce 
krople rosy żywej i dać ją z pokorą w podzięce 
matce mojej do rąk, co spocząć nie umiały,
ułożyć ją cichutko, kornie paść na kolana
i rzec prosto najczulej – Dziękuję, Kochana.

Dnia 30 stycznia 2008 mija 10. bo-
lesna rocznica śmierci Kochanej 
Mamy, Babci i Prababci 

śp. ANIELI WAJNER
z Cierlicka. Z bólem i smutkiem 
wspominają córki i syn z rodzina-
mi.  AD-011
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PoszukujemyPoszukujemy 

pracownika do działu 
ekonomicznego

Zakres pracy:

�  samodzielne opracowanie 
podkładów dla eksternistycznej 
firmy księgowej

�  współpraca z urzędem 
skarbowym

� współpraca z bankami
� prowadzenie spraw personalnych 
Wymagania:

� samodzielność, lojalność
�  wykształcenie średnie lub wyższe 

na kierunku ekonomicznym
�  mile widziana znajomość języka 

angielskiego/niemieckiego
� rozpoczęcie pracy: marzec 2008

Zainteresowanych prosimy 
o przesłanie ofert do 14. 2. 2008 

pod adres:  IZOTECHNIK s.r.o.
739 95 Bystřice 1260

tel.: 777 340 048
e-mail: izotechnik@iol.cz

G
L

-0
60

stwa rodziny Sobierajów. Otwar-
te: wt-pt:  9-12 i 12.30-17, so: 10-13 
i 13.30-18.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
MUZEUM TECHNIKI w Pietwał-
dzie: stałe ekspozycje „Tradycje gór-
nictwa w Cieszyńskiem” oraz „Cza-
rodziejski świat tramwajów”. Czyn-
ne wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Hawierzo-
wie, Dělnická 14: do 31. 3. wystawa 
„Piękno mórz i oceanów”. Czynna 
wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Karwinie, 
rynek Masaryka 10: do 4. 5. wysta-
wa historyczna „Z komnat zamko-
wych”. Czynna wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Jabłonkowie, 
rynek Mariański 14: wystawa stała 
„Z przeszłości Jabłonkowa i okoli-
cy”; do 20. 5. wystawa historycz-
na „Beskidzka turystyka – 120 lat 
KČT”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-13, 
nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Orłowej, 
Dom Dzieci i Młodzieży, Masary-
kova třída 958: wystawa stała „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”; 

do 28. 2. wystawa historyczna „Za-
bawki naszej Kaśki“. Czynna wt-pt: 
9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
PAŃSTWOWE ARCHIWUM PO-
WIATOWE w Karwinie, sala wy-
staw: „Wpłynęło na wszystko”. W 
foyer wystawa szopek. Otwarte: po, 
śr: 8-14, wt, czw, pt: 8-17.

MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE-
GO, Galeria Wystaw Czasowych, 
Cieszyn, ul. T. Regera 6: do 31. 1. 
wystawa „W Światło-Cieniu: twór-
czość Czesława Kuryatto”.
WIEŻA PIASTOWSKA I ROTUN-
DA św. Mikołaja: czynna codzien-
nie 9-16. 

POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00; TVC 2, sobota od godz. 
7.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po–pt: 
19.00, nie: 18.30.

Największa miłość na świecie gaśnie,
gdy serce ojca na zawsze zgaśnie. 

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół  i znajomych, że 
dnia 27. 1. 2008 zmarł w wieku 
68 lat nasz Kochany Mąż, Ojciec, 
Brat, Dziadek, Wujek i Kuzyn

śp. CZESŁAW JĘDRZEJCZYK

zamieszkały w Orłowej Lutyni. Pogrzeb Drogiego 
Zmarłego odbędzie się w piątek 1. 2. 2008 o godz. 
15.00 w kościele rzymskokatolickim w Lutyni Dol-
nej. W smutku pogrążona rodzina. RK-020

W Książnicy o literaturze dziecięcej
CIESZYN (ep) – „Robinson Crusoe i siedmiu krasnoludków” to tytuł wysta-
wy, która prezentowana będzie od piątku w Książnicy Cieszyńskiej. Jej te-
matem ma być dawna literatura dziecięca i młodzieżowa, a piątkowy wer-
nisaż (o godz. 11) uświetnią laureaci konkursów recytatorskich z Alterna-
tywnej Szkoły Podstawowej w Cieszynie. Po zakończeniu wernisażu prze-
widziany jest natomiast wykład dr Łucji Dawid z Uniwersytetu Śląskiego 
pt. „W kręgu arcydzieł literatury dziecięcej i młodzieżowej”. Ekspozycję 
można zwiedzać do końca maja, a w czasie jej trwania Cieszyńskie Stowa-
rzyszenie Młodzieży Twórczej zaprasza dzieci i młodzież na warsztaty lite-
rackie poświęcone bohaterom baśni i przygód.



Pomimo ciepłej pogody tegoroczny 
Zjazd Gwiaździsty odbędzie się w 
zaplanowanym terminie i miejscu: 2 
lutego na stokach Ski Areału w Mo-
stach koło Jabłonkowa. W ostatnim 
tygodniu spadł śnieg, poza tym w 
czasie mroźnych dni działka śnież-
ne pracowały bez przerwy. Jedynie 
obfite opady deszczu mogą spowo-
dować zawieszenie wyścigów. 

– Jest mróz, trasy biegowe będą 
przygotowane. Śnieg przesuniemy 
za pomocą ratraków na miejsce 
zawodów. Zgodnie z planem prze-
biegną wyścigi w sprintach oraz 
sztafeta w ramach Memoriału Jasia 
Konderli dla uczniów klas niższe-
go stopnia –  tłumaczy Władysław 
Martynek, odpowiedzialny za kon-
kurencje biegowe. Po raz pierwszy 
w 37-letniej historii Zjazdu biegacze 
będą współzawodniczyć na sztucz-
nym śniegu, bo zjazdy w takich wa-
runkach miały już miejsce. – Startu-
jemy w dwójkach, sześć najlepszych 
uczniów 2. stopnia pobiegnie w fina-
le, natomiast na 1. stopniu liczyć się 
będzie najlepszy czas –  dodaje Mar-
tynek. Dla biegaczy przygotowany 
jest duży wojskowy namiot, gdzie 
mogą się ogrzać. Zawodników w 
slalomie podzielono w tym roku 

na dziesięć kategorii. 
– Przygotowaliśmy trzy 
trasy. Uczniowie dru-
giego stopnia walczyć 
będą w górnej części 
nartostrady, dla młod-
szych przygotowano ła-
twiejsze trasy w dolnej 
części. Czas mierzony 
będzie elektronicznie 
– dodaje odpowiedzial-
ny za dyscyplinę slalomu Alojzy 
Martynek.

W luce czasowej między zakoń-
czeniem zawodów oraz ogłosze-
niem wyników przygotowany jest 
bogaty program. – Będzie zabawa 
z popularnym wśród dzieci panem 
Sielickim, mini koncert Ewy Farnej, 
zjazd na torze saneczkowym. Dla 
wszystkich uczestników (nie tylko 
zawodników), którzy zarejestrują 
się w dzień zawodów do godz. 10.00 
w biurze organizacyjnym, przygoto-
wana jest bogata loteria z nagroda-
mi, więc nawet ciut gorsi narciarze 
będą mogli się cieszyć z wygranej 
– mówi dyrektor mosteckiej szkoły 
Aurelia Śliż. Wszyscy uczestnicy 
otrzymają też tradycyjny „zjazdo-
wy“ podarunek. Organizatorzy 
pracują nie tylko nad przygotowa-

niem tras i programu. 
– Mamy całe zaplecze 
gastronomiczne: stoiska 
z gulaszem, grochówką, 
zapiekankami i ciepłą 
herbatą – zapewnia 
Urszula Czudek. Orga-
nizatorzy przygotowali 
także dla wszystkich wi-
dzów pokazy historycz-
nych styli narciarskich, 

dawnego sprzętu zjazdowego, łącz-
nie z modą noszoną na stokach. 
Nartostrada zamknięta będzie dla 
turystów od rana do godziny 12.00. 
Rejestracja zawodników odbędzie 
się na miejscu od 7.00 do 8.00, na 
godz. 8.30 zaplanowano uroczyste 
otwarcie zawodów. Od 9.00 do 9.30 
startujący mogą zapoznać się z tra-
sami, o 10.00 wystartuje pierwszy 
zawodnik. (DH)

 

W MOSTACH KOŁO JABŁONKOWA WSZYSTKO ZAPIĘTE NA OSTATNI GUZIK

Zjazd Gwiaździsty w terminie

WTOREK 29 STYCZNIA 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomo-
ści 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Domisie 
8.55 Moliki książkowe, czyli - co czytać 
dziecku (mag.) 9.10 Magazyn Medyczny 
- Cena uzależnienia 9.25 Alchemia zdro-
wia i urody (mag.) 9.45 Podróżnik 10.05 
Magazyn przechodnia (mag.) 10.20 Za-
cisze gwiazd 10.45 Ja wam pokażę! (s.) 
11.30 Plebania (s.) 12.00 Wiadomości 
12.10 Klan (s.) 12.35 Pamiętaj o mnie 
12.45 Sportowy tydzień 13.15 Warto 
kochać (s.) 14.00 Forum 14.45 Ziemia 
nieznana - Bardzo zmysłowy film o Tu-
nezji (dok.) 15.10 Anus Mundi 15.35 
Borem, lasem... (mag.) 15.55 Zwierzo-
wiec 16.10 Magazyn Medyczny 16.25 
Alchemia zdrowia i urody (mag.) 16.45 
Moliki książkowe, czyli - co czytać dziec-
ku (mag.) 17.00 Teleexpress 17.15 Domi-
sie – Latanie 17.40 Cała naprzód (mag.) 
18.00 Profesor Smok i przyjaciele 18.25 
Polska z bocznej drogi 18.40 Pamiętaj 
o mnie 18.50 Plebania (s.) 19.15 Reksio 
19.30 Wiadomości 20.10 Klan (s.) 20.35 
Komentator (mag.) 21.05 Kopciuszek 
(s.) 21.35 Wyjechani (dok.) 22.05 Warto 
rozmawiać 23.00 Errata do biografii - Jó-
zef Łobodowski 23.30 Serwis info 23.55 
Alchemia zdrowia i urody (mag.) 0.10 
Profesor Smok i przyjaciele 0.40 Pamię-
taj o mnie 0.50 Plebania (s.) 1.15 Reksio 
1.30 Wiadomości 2.00 Klan (s.) 2.25 Ko-
mentator (mag.) 2.55 Kopciuszek (s.) 3.20 
Wyjechani (dok.) 3.45 Warto rozmawiać 
4.35 Polska z bocznej drogi 4.50 Zacisze 
gwiazd 5.15 Errata do biografii - Józef Ło-
bodowski 5.40 Zwierzowiec. 

ŚRODA 30 STYCZNIA 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomo-
ści 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Domo-
we przedszkole 9.00 Laboratorium XXI 
wieku (mag.) 9.25 Skarby nieodkryte 
9.50 Szansa na Sukces 10.40 Z archiwum 
IPN (mag.) 11.10 S. O. S. Dzieciom! (dok.) 
11.30 Plebania (s.) 12.00 Wiadomości 
12.10 Klan (s.) 12.35 Pamiętaj o mnie 
12.45 Komentator (mag.) 13.15 Kopciu-
szek (s.) 13.40 Wyjechani (dok.) 14.10 Du-
że dzieci 14.55 Errata do biografii - Józef 
Łobodowski 2 15.25 Zaolzie 15.45 Kuch-
nia z Okrasą 16.05 Zwarcie (mag.) 16.35 
Laboratorium XXI wieku (mag.) 17.00 
Teleexpress 17.15 Domowe przedszkole 
17.40 To jest temat - Więcej niż buty 17.55 
Afisz (mag.) 18.20 S. O. S. Dzieciom! 
(dok.) 18.40 Pamiętaj o mnie 18.50 Pleba-
nia (s.) 19.15 Dziwny świat kota Filemo-
na 20.35 Tydzień Polski (mag.) 21.05 Ko-
mediantka (s.) 22.05 Biznes z gwarancją 
(mag.) 22.25 Kobiety z Auschwitz 23.00 
Korzenie Kultury (rep.) 23.30 Serwis info 
24.00 Misja specjalna (mag.) 0.25 Polska 
dobrze smakuje 0.50 Plebania (s.) 1.15 
Dziwny świat kota Filemona 1.30 Wiado-
mości 2.00 Klan (s.) 2.25 Tydzień Polski 
(mag.) 2.55 Komediantka (s.) 3.50 Pamię-
taj o mnie 4.05 Biznes z gwarancją (mag.) 
4.25 Cała naprzód (mag.). 

CZWARTEK 31 STYCZNIA 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomo-
ści 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Budzik 
9.00 Raj (mag.) 9.25 Afisz (mag.) 9.50 
Wideoteka dorosłego człowieka 10.40 
Wyjeżdżam - zostaję? (rep.) 11.00 Wiel-
kie sprzątanie 11.15 Zaproszenie 11.35 
Plebania (s.) 12.00 Wiadomości 12.10 
Klan (s.) 12.35 Pamiętaj o mnie 12.45 
Tydzień Polski (mag.) 13.15 Komediant-
ka (s.) 14.10 Biznes z gwarancją (mag.) 
14.30 Kobiety z Auschwitz 15.10 To jest 
temat - Więcej niż buty 15.25 Misja spe-
cjalna (mag.) 15.50 Olimpijczycy 2008 
(mag.) 16.10 Wspólnota modlitby (rep.) 
16.30 Raj (mag.) 17.00 Teleexpress 17.15 
Budzik 17.40 Wyjeżdżam - zostaję? (rep.) 
18.00 Tenor z Osjakowa 18.15 Bzik kul-
turalny (mag.) 18.40 Pamiętaj o mnie 
18.50 Plebania (s.) 19.15 Przygody Bolka 
i Lolka 19.30 Wiadomości 20.10 Klan (s.) 
20.35 Z daleka, a z bliska 21.20 Klasyka 
dramatu - Pan Jowialski (dramat) 23.00 
Dokument 23.30 Serwis info 23.55 U pro-
gu Auschwitz - misja księdza Manfreda 
(rep.) 0.20 Z archiwum IPN (mag.) 0.50 
Plebania (s.) 1.15 Przygody Bolka i Lolka 
1.30 Wiadomości 2.00 Klan (s.) 2.25 Z 
daleka, a z bliska 3.10 Klasyka dramatu 
- Pan Jowialski 4.45 Pamiętaj o mnie 4.55 
Wyjeżdżam - zostaję? (rep.). 

PIĄTEK 1 LUTEGO 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 
8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Bajkonurrr, 
czyli w świecie książek dla dzieci (mag.) 
8.45 Kuchcikowo - gotowanie na ekranie 
9.00 Plecak pełen przygód (s.) 9.25 Ob-
licza tęsknoty 9.50 Magazyn kulturalny 
10.15 Sto tysięcy bocianów (dok.) 10.35 

Z daleka, a z bliska 11.20 Polska z bocznej 
drogi 11.35 Plebania (s.) 12.00 Wiadomo-
ści 12.10 Klan (s.) 12.35 Pamiętaj o mnie 
12.45 Mazurski relax na weekend 13.10 
Hity satelity 13.25 Klasyka dramatu - Pan 
Jowialski 15.05 Dokument 15.30 Tenor 
z Osjakowa 15.45 Ulice Kultury (mag.) 
16.00 Filmowa Encyklopedia Łodzi i 
okolic (rep.) 16.15 Magazyn przechodnia 
(mag.) 16.30 Wojciech Cejrowski - boso 
przez świat (rep.) 17.00 Teleexpress 17.15 
Bajkonurrr, czyli w świecie książek dla 
dzieci (mag.) 17.25 Kuchcikowo - goto-
wanie na ekranie 17.40 Oblicza tęsknoty 
18.00 Mazurski relax na weekend 18.25 
Hity satelity 18.40 Pamiętaj o mnie 18.50 
Plebania (s.) 19.15 Nils i dzikie gęsi 19.30 
Wiadomości 20.10 Klan (s.) 20.35 Na do-
bre i na złe (s.) 21.25 Porozmawiaj z Ha-
liną 22.00 Kino Sąsiadów - Ósmy dzień 
tygodnia (film węgierski) 23.45 Serwis 
info 0.10 Tenor z Osjakowa 0.25 Mazur-
ski relax na weekend 0.50 Plebania (s.) 
1.15 Nils i dzikie gęsi 1.30 Wiadomości 
2.00 Klan (s.) 2.25 Na dobre i na złe (s.) 
3.15 Pamiętaj o mnie 3.25 Porozmawiaj z 
Haliną 4.10 Kino Sąsiadów - Ósmy dzień 
tygodnia (film węgierski) 5.50 Dzień jak 
co dzień (rep.). 

SOBOTA 2 LUTEGO 
6.00 Plebania (s.) 8.00 Dla niesłyszących 
- Echa Panoramy 8.35 Porozmawiaj z 
Haliną 9.05 Ranczo pod Zieloną Siódem-
ką (s.) 9.30 Zwierzowiec 9.45 Wojciech 
Cejrowski - boso przez świat (rep.) 10.10 
Duże dzieci 11.00 Złotopolscy (s.) 11.25 
Pamiętaj o mnie 11.35 Opowieści wiatru 
i morza (mag.) 12.00 Podróże kulinarne 
Roberta Makłowicza 12.30 Codzienna 2 
m 3 (s.) 13.00 Wiadomości 13.10 Na do-
bre i na złe (s.) 14.00 Dziękujemy za soli-
darność 14.10 Dzika Polska (dok.) 14.40 
Made in Poland 15.05 W pustyni i w pusz-
czy (s.) 16.00 Śniadanie na podwieczorek 
17.00 Teleexpress 17.15 Pamiętaj o mnie 
17.30 Wszystko z tęsknoty (dok.) 18.25 M 
jak miłość (s.) 19.10 Milusiaki 19.30 Wia-
domości 20.10 Ja wam pokażę! (s.) 20.55 
Złota sobota (widowisko) 23.20 Czy te 
oczy mogą kłamać - zespół Raz Dwa Trzy 
23.40 Duże dzieci 0.30 M jak miłość (s.) 
1.15 Milusiaki 1.30 Wiadomości 2.00 Ja 
wam pokażę! (s.) 2.45 Wszystko z tęskno-
ty (dok.) 3.35 Codzienna 2 m 3 (s.) 4.00 
Pamiętaj o mnie 4.10 Złotopolscy (s.) 4.35 
Atrakcyjny pozna panią... (komedia) 6.10 
Zakończenie dnia. 

NIEDZIELA 3 LUTEGO 
6.10 Klan (s.) 8.05 Śniadanie na podwie-
czorek 9.00 M jak miłość (s.) 9.45 Ziar-
no 10.10 Powrót do Wiklinowej Zatoki 
10.25 Profesor Smok i przyjaciele 10.50 
Złotopolscy (s.) 11.15 Pamiętaj o mnie 
11.30 Bzik kulturalny (mag.) 11.55 Mię-
dzy ziemią a niebem 12.00 Anioł Pański 
12.15 Między ziemią a niebem 13.00 
Transmisja Mszy Świętej 14.10 Palce li-
zać (s.) 15.00 Smaki polskie (mag.) 15.10 
Skarby nieodkryte 15.35 Zamieszkałem 
w grobie (rep.) 16.05 Program rozrywko-
wy 16.35 Zaproszenie 17.00 Teleexpress 
17.15 Rozmowy na temat... 17.25 Pamię-
taj o mnie 17.40 Szansa na Sukces 18.30 
M jak miłość (s.) 19.15 Noddy 19.30 Wia-
domości 20.10 Fałszerze (s.) 20.55 Wide-
oteka dorosłego człowieka 21.45 Szkoda 
gadać (s.) 22.10 Czas dla kibica - Sport 
24.00 M jak miłość (s.) 0.45 Ziarno 1.15 
Noddy 1.30 Wiadomości 2.00 Fałszerze 
(s.) 2.50 Zaproszenie 3.10 Palce lizać (s.) 
4.00 Pamiętaj o mnie 4.10 Złotopolscy (s.) 
4.35 Dziękujemy za solidarność. 

PONIEDZIAŁEK 4 LUTEGO 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomo-
ści 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Zygzaki 
9.00 My Wy Oni 9.25 Szkoda gadać 9.50 
W pustyni i w puszczy (s.) 10.40 Wszyst-
ko z tęsknoty - Maja Komorowska (film 
dok.) 11.30 Plebania (s.) 12.00 Wiado-
mości 12.10 Klan (s.) 12.35 Pamiętaj o 
mnie 12.45 Reportaż 13.15 M jak miłość 
(s.) 14.00 Rozmowy na temat... 14.10 Fał-
szerze 15.00 Program rozrywkowy 15.45 
Podróżnik 16.05 My Wy Oni 16.30 Ma-
gazyn kulturalny 17.00 Teleexpress 17.15 
Zygzaki 17.40 Dzika Polska (dok.) 18.05 
Świadkowie nieznanych historii 18.40 
Pamiętaj o mnie 18.50 Plebania (s.) 19.15 
Mały pingwin Pik-Pok 19.30 Wiadomości 
20.10 Klan (s.) 20.35 Sportowy tydzień 
21.05 Warto kochać (s.) 22.05 Reportaż 
22.30 Ulice Kultury (mag.) 22.45 Forum 
23.30 Serwis info 23.55 Śniadanie na 
podwieczorek 0.50 Plebania (s.) 1.15 
Mały pingwin Pik-Pok 1.30 Wiadomości 
2.00 Klan (s.) 2.25 Sportowy tydzień 2.55 
Warto kochać (s.) 3.40 Pamiętaj o mnie 
3.55 Forum 4.40 S. O. S. Dzieciom! (s.) 
4.55 Dzika Polska (dok.) 5.20 Reportaż 
5.45 Rozmowy na temat... 
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 EKSTRALIGA

TRZYNIEC – LIBEREC 4:1 (2:1, 1:0, 
1:0). Bramki: 6. Tomík, 20. Marty-
nek, 35. Hampl, 47. D. Seman – 14. 
Jiruš. Sędziował Šindler. Kary 11:11, 
wykorzystane 3:0. W. 2959. TRZY-
NIEC: Vojtek – Andersons, Výtisk, 
D. Seman, Malec, Kundrátek, Pácal 
– Tomík, Štefanka, D. Moravec – P. 
Barinka, Peterek, Martynek – Kor-
hoň, Polanský, Skořepa – Hrňa, 
Hampl, Steber.

Kluczowe dla losów meczu były 
stałe fragmenty gry, które trzyńcza-
nie – w odróżnieniu od gości – po-
trafili wykorzystać. W 6. minucie w 
przewadze liczebnej swój apetyt na 
strzelanie bramek potwierdził To-
mík. Za pierwszym razem trzyniec-
ki napastnik wprawdzie trafił w słu-
pek, ale w kilka sekund później z po-
dania Štefanki Tomík wycelował już 
do siatki – 1:0. Liberec w pierwszej 
tercji sprawiał bardzo dobre wraże-
nie. Na 1:1 wyrównał Jiruš z kroso-
wego podania Pletki, bramkarz Voj-
tek miał niewiele do powiedzenia. 
Prowadzenie na kije gospodarzy 
przywrócił w ostatnich sekundach 
I tercji Martynek, trafiając pod po-
przeczkę bramki Pinca – 2:1. Libe-
rec w pogoni za jednobramkową 
stratą popełniał błędy. W 35. minu-
cie w kolejnej przewadze liczebnej 
na 3:1 podwyższył Hampl, wykorzy-
stując błąd Pinca, który nie zdołał 
zgasić krążka po strzale Stebera. Na 
wstępie III tercji Vojtek przeszkodził 
w solowym rajdzie Čermákowi, a 

później przyglądał się już tylko po-
kazówce swej drużyny. Czwartego 
gola do siatki Liberca zdobył w 47. 
minucie Daniel Seman, krążek wy-
walczył dla niego w zamieszaniu 
podbramkowym Moravec. 

Lokaty: 1. Cz. Budziejowice 107, 
2. Slavia 91, 3. Liberec 83,... 8. Klad-
no 68, 9. Witkowice 68, 10. Trzyniec 
66 pkt. W piątek 1. 2.: Pilzno – Trzy-
niec.
I LIGA
S. OSTRAWA – HC HAWIERZÓW 
2:4 (0:1, 1:0, 1:3). Bramki: 28. Řípa, 
43. Dušek – 17. Velecký, 47. Hulva, 
50. Sikora, 60. Škoda. Sędziował 
Blecha. Kary 8:9, wykorzystane 
2:1. W. 1000. HAWIERZÓW: Valent 

– Varga, Peštuka, Lašek, Staněk, 
Huhto, Novák – Mikšan, Zdráhal, 
Strapáč – Rozum, Sochorek, Škoda 
– Seman, Hulva, Velecký – Sikora.

Lepiej rozpoczęli goście, którzy 
w 17. minucie po strzale Veleckie-
go prowadzili 1:0. W przewadze 
liczebnej wyrównał Řípa, Pantery 
jednak nadal sprawiały ciut lepsze 
wrażenie. Worek z bramkami roz-
wiązał się w trzeciej tercji. Ze spo-
radycznej akcji na 2:1 trafił Dušek, 
w cztery minuty później z podania 
Semana było 2:2. W 50. minucie, 
kiedy na ławce kar przebywała 
dwójka ostrawskich hokeistów, go-
ście uderzyli po raz trzeci. Autorem 
bramki na 2:3 był Sikora, który w 
porubskiej hali czuje się jak u siebie 
w domu. Wynik dnia ustalił strza-
łem do pustej bramki Škoda. 

Lokaty: 1. K. Brno 76, 2. Oło-
muniec 71, 3. Ostrawa 59, 4. Ha-
wierzów 58 pkt. Jutro: Hawierzów 
– Kometa Brno (17.30). 
II LIGA
Orłowa – Opawa 2:3 (0:2, 0:1, 2:0), 
bramki: 44. Mintěl, 60. Sikora – 4. 
Čavrk, 19. Kovalovský, 26. Tůma; 
Karwina – Blansko 5:2 (1:1, 3:0, 
1:1), bramki: 12. Sabela, 22. i 58. 
Mléko, 27. Opravil, 30. Zakuťánský 
– 4. i 46. Hrůza.

Lokaty: 1. N. Jiczyn 59, 2. Ho-
donin 56, 3. Przerów 49,... 9. Orło-
wa 31, 12. Karwina 20 pkt. Jutro: 
Szternberk – Orłowa i Przerów 
– Karwina (18.00). 

JANUSZ BITTMAR

� TESCOMA ZLIN – FOTBAL 
TRZYNIEC 6:0 (5:0). W ramach 
zgrupowania w Luhaczowicach 
drugoligowi piłkarze Trzyńca zmie-
rzyli się z pierwszoligową Tescomą 
Zlin. Zwycięstwo dużo lepiej przy-
gotowanego kondycyjnie zespołu 
Zlina nie podlegało żadnej dyskusji. 
Bramki w sparingu: 2. Pacanda, 27. 
Malár, 30. i 42. z karnego Vyskočil, 
45. Kroča, 80. Baranyai. 
� CZADCA – MFK KARWINA 0:3. 
Trzecioligowa Karwina wygrała w 
sobotnim meczu kontrolnym z dru-
goligową słowacką Czadcą. Mecz 

odbył się na sztucznym trawiastym 
boisku w Żylinie. Gole dla Karwiny 
zdobyli: Chlebek, Šuster i Sourada.
� TURNIEJ REFOTAL CUP W OL-
BRACHCICACH, 3. kolejka: Sucha 
G. – Olbrachcice 1:2, L. Piotrowice 
– S. Orłowa 0:4, Cz. Cieszyn – Piast 
Cieszyn 2:2, Bystrzyca – Lutynia D. 
0:1. Turniej „B”: Stonawa – Noszo-
wice 4:1, Dobra – G. Błędowice 0:2. 
� TURNIEJ W WITKOWICACH, 
2. kolejka: Hawierzów – Haj (dla 
Hawierzowa: Lakatos, Schimke), 
Banik Ostrawa U19 – FK Bogumin 
5:0. (jb)

Przy krążku kapitan Trzyńca Jan Peterek.
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WEEKEND NA LODOWISKACH W NASZYM REGIONIE

Trzyniec wychodzi z impasu

� PŚ W ZAKOPANEM: MAŁYSZ 
TUŻ ZA PODIUM. Adam Małysz 
po serii słabych wyników wresz-
cie dobrze spisał się w Pucharze 
Świata i to w dodatku przed wła-
sną publicznością. Polak zajął w 
niedzielnym konkursie na Wielkiej 
Krokwi czwarte miejsce, za skok na 
odległość 133,5 m. Z powodu silne-
go wiatru zawody zakończyły się po 
pierwszej serii skoków, a zwycięzcą 
został Norweg Anders Bardal (137). 
W Zakopanem rywalizowano tak-
że w piątkowy podwieczór, gdzie 
najlepiej skakał Austriak Schlieren-
zauer (134 i 131 m), Małysz zajął 11. 
pozycję (126 i 126,5), a Kamil Stoch 
był 21. (122,5 i 122). W klasyfikacji 
generalnej prowadzi Austriak Tho-
mas Morgenstern (1255 pkt.), przed 
Finem Janne Ahonenem (845) i 
swoim rodakiem Gregorem Schlie-
renzauerem (839). Małysz zajmuje 
11. lokatę (386 pkt.). W najbliższy 
weekend odbędą się zawody w ja-
pońskim Sapporo, Polacy wystąpią 
bez Adama Małysza. (jb)


